
WITAMY WYŚCIG POKOJU. MY ZIEMIPOLSKIEJ

DZIŚ START DO IX ETAPU
Zgorzelec Wrocław

AfT POKOJU wspaniała impreza Trybuny Ludu, Neues Deutsch-
< * land i Kudeho Prava — wjeżdża dziś na ziemie polskie. Po jednodniowym od­

poczynku w Goerlitz kolarze wystartują w poniedziałek do IX etapu, który zakoń­
czy się we Wrocław .u. Za nimi 1.534 km. — przed nimi G71, podzielone na cztery 
etapy.

Witamy serdecznie w naszych granicach dzielnych zawodników wielu narodów, 
którzy pokonując zwycięsko trudy tegorocznego Wyścigu wykazują w elki hart du­
cha i wysoki stopień mistrzostwa sportowego. Writamy gorąco uczestników wyścigu, 
którzy swoją szlachetną walką i swoją piękną postawą wzmacniają siły obozu pokoju, 
pogłębiają przyjaźń między narodami.

Oczekiwać ich będziemy z niecierpliwością i witać z radością na całej trasie od 
Zgorzelca do Warszawy, pragnąc aby u nas tak jak w CSR i NRD odczul:, że jadą 
przez kraj, który gotów jest walczyć o pokój, który z przyjaźnią odnosi się 
innych narodów, który ocenić umie walkę sportową.

do

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok IX Nr 39 Warszawa, poniedziałek II maja 1953 r. Cena 50 gr

WYŚCIG Pokoju, który .w 
sobotę dotarł do. granicy 

polskiej przejdzie do historii 
kolarstwa ze względu na nie­
zwykle rzadko notowane o tej 
porze roku warunki atmosfe- 
rvczne. Przede wszystkim ko­
larzom dokuczało od V do VIII 
etapu coraz bardziej dotkliwe 
zimno. Ulewny deszcz, który

Po emocjonującej i zaciętej walce 
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towarzyszy! wyścigowi 
pierwszych etapach na 
nie NRD zamieni! się na

na 
tere- 

ostai-
nim etapie do Goerlitz w śnieg

Te właśnie fatalne warunki 
atmosferyczne ■— spowodowały 
dalsze wycofywanie się.z udzia­
łu w wyścigu nawet dość od­
pornych zawodników. Nie wy­
starczała już przeciętnie dobra 
kondycja. Kolarze dobrze czu- 
jąc w sercach, płucach i no­
gach trudy czechosłowackich 
górskich etapów, całą energię 
musieli teraz zużyć na walkę z 
zimnem.

Do Goerlitz dojechało już tyl­
ko 43 kolarzy z ogólnej liczby 
93, którzy 1 maja wystartowali 
w Bratysławie. Na etapie do 
Goerlitz zostały zdekompleto­
wane zespoły Anglii, Belgii i 
Norwegii.

O niezwykłe trudnych wa­
runkach w jakich odbywał się 
wyścig po przekroczeniu grani­
cy czechosłowackiej dobitni** I 
świadczy choćby wycofanie się: 
na etapie do Goerlitz kolarzy i 
tej miary co Ang ik Maitland, i 
Belg Eioot — zwycięzca etapu ।
Bratysława - 
przodo wn ik 
ciii etapach.

Brro wice-

zawodnik Wyścigu

Wyścigu po pię- 
czy też czołowi’

Norweg
Trygg. Wszyscy oni zademon­
strowali w Wyścigu wysoką 
klasę. Przegrali jednak walkę z 
zimnem.

PRZERZEDZIŁY SIĘ SZEREGI 
UCZESTNIKÓW

Dotkliwie przerzedziły się 
szeregi uczestników Wyścigu 
Wycofali się już wszyscy Fino­
wie, Węgrzy, Norwegowie i 
Szwedzi. Ani jeden zespól nie 
jedzie już w kompletnym skła­
dzie. Duńczycy. Bułgarzy i Au­
striacy mają po pięciu kolarzy
Czech oslowacy, Niemcy — po
czterech, takąż liczbę ma Po­
lonia Francuska.

Francja, Polska. Rumunia i 
Triest — pozostałe zespoły, w 
klasyfikacji drużynowej ma.ia 
już zaledwie po trzech zawod­
ników, a strata choćby jednego 
grozi wyeliminowaniem z kla- 
fytikacji drużynowej. Zdekom­
pletowane zespoły Anglii i Bel­
gii mają tylko po dwóch repre­
zentantów.

wyznaczona

prze-

8 Graj - 1:56.4. 4. Wideł - 2:01,4: 
3000 ni 1. Chomiczewski — 8:55.6. 2 
Kreft — 8:59.6, 3. Jodlnwlec — 9:03.4. 
HO pł. 1. Bugala — 16.5. 2. Klo.«ka — 
17.6: 200 pł. I. Bugała — 26.6. 2. Min- 
kowt-ki — 20.9. 3. Paduch — 27.1. w

W obu drużynach lepiej zagrały, formacje obronne

Dobre wyniki lekkoatletów

1:55.0 i Gnijem — 1:36.4 Wszyscy po-
bili

już od kilku lat z
mata wynikiem 50.22 m pobił rekord

♦ 1.96

nie 
Har-

■i

pierwsi dwaj popiawili je o 0,7 sek. 
a Graj o 0,0 sek.

Dobrą roi me zaprezentował Cliro- 
mlk. który w samotnym biegu uzy­
skał na 2000 m czas 5:30.4. a w pól 
godziny później 1000 m również sa­
motnie przebiegł w 2:30.2.

Haimata niespodziewanie pokonał 
w rzucie młotem Masłowskiego, któ-800-melrowców. Oczyw:

przy czym

>. Niklas — 41.36. 3. Zoe
W.33. oszczep 1. Sidło

WROCŁAW 10.5 (tel. wl.)

ROZEGRANY we Wrocławiu z okazji VI Wyścigu Pokijju 
mecz piłkarski Czechosłowacja — Poh.ka zakończył się wy­

nikiem remisowym 1:1 (0:0). Dziesiątki tysięcy widzów wycho­
dziły zadowolone z ogromnego stadionu wrocławskiego po me­
czu z Czechosłowacją. Powodem tego zadowolenia był wynik 
remisowy z groźną drużyną Czechosłowacji — wynik osiągnięty 
po ambitnej grze całego naszego zespołu.
Czechoslowacy przyjechali do 

nas opromienieni zwycięstwem 
nad Włochami. Większość zwo­
lenników pilkerstwa życząc z 
całego serca jak najlepszego re­
zultatu naszym piłkarzom, ży­
wiła głębokie obawy, czy i trze­
cie w tym roku międzynarodowe

piły w zestawieniach jak poni­
żej: :

Czechosłowacja: (biatć koszul­
ki. czerwone spodenki, niebie­
skie getry): Rrjman. Safranek. 
Pluskał. Novak. Trnka. Ipser. 
Laskrw. Pazicky, Kacany (He- 
mele). Crha, Simansky.spotkanie naszych piłkarzy nie ,

zakończy się porażką. Okazało ! Połska: (granatowe koszulki, 
się. że tym razem drużyna poi- białe spodenki, czarno - czerwo- 
ska potrafiła dorównać prze-, ne getry): Szymkowiak. Dur- 
ciwnikowi — i to jak się rzeklo । niok. Bartyła, Banisz. Wieczo- 
grożnemu. ! Bieniek, Alszer. Krasów-

Do spotkania drużyny wystą- i (Dokończenie na sir. 3)

Przyjaźń została zawarta. Miody entuzjasta kolarstwa Bogus Weiner z Lipska dosiadł stalo­
wego rumaka, na którym nasz reprezentant Królak dzielnie walczy na trasie Wyścigu Pokoju. 

CAF —- fot Z. Wdowiński

Kiełczeiuski 1.54.8 —800 m, Pestkóujna 1.18.6 — 500 m
Harmata 50.22 miotem, Bocianówna 12.2 80 m pł.

Z 16 drużyn, które przed 10 > start

r>OKUCZLlWE zimno wraz z 
Opadającym deszczem spra­

wiły, że zawody kontrolne lek­
koatletów CWKS w Warszawie 
tylko w pewnej części spełniły 
swoje zadanie. Rozpadało się 
już na dobre, gdy wezwano na

skiem — 38.56 oraz Gburkówna w 
skoku w dal — 5 21.

Wy nlki: męiczyżn I 
Schmidt — 11.1 2 
115; 200 m l. Schn 
Kundzik — 23.2: 800 m 1. Kielczew-

dniami wystartowały z Braty- > ście na dobre
(Dokończenie na str. 3)

Naslępnjj numer

Przeglądu
Sportowego
ukaże się

nie liczył mimo, że na starcie u- 
stawili się tacy zawodnicy jak 
Kiełczewski. Zbikowski, Graj o- 
raz- Ziółkowski.

Tymczasem zawodnicy z miej­
sca przyjmują ostre tempo. Po 
200 m Żbikowski wychodzi 
przed Kiełczewskiego i Graja 
Po 300 m niespodziewanym zry­
wem wychodzi do przodu Graj 
zyskuje ok. 10 m przewagi, ale 
do mety jest przecież jeszcze 
500 m. Na 100 m przed metą 
Graj jeszcze prowa'dzil. ale koń­
cówkę rozegrali między sobą 
Kiełczewski i Zbikowski.

Na mecie pierwszy byi Klelczew- 
skl — 1:54.8 przed Żbikowskim —

Andrzcjczyk nie potwierdził swej 
formy z tientngów 1 mnslal zado­
wolić się wynikiem dalekim od lego 
możliwości. W rzucie oszczepem 
hartował Sidło, któiy w sobotę, blo- 
rae odział w spartakiadzie AWF. 
wszystkie rzuty spalił. W niedziele 
Sidło uzyskał 81.50. ale forma laką 
zademonst i ował nie może nastrajać

Weinbeig w trói = koku uzyskał 
14.40 «kaczac bez wickszego wysił­
ku. W najbliższym czasie zawodnik 
?cn powinien osiągnąć już swa ze- 
•złororzna formę. Miody Dąbrowski 
ze Spójni popiawil rekord życiowy 
w skoku wzwyż wynikiem 1.78, zwy 
cieżając Ruia — 1.75.

Z kobiet najlepszy rezultat .uzy­
skała Szczerbowska

Fki — 652. 3. Pytel — 649; wzwvz I 
DąbiowskJ — 178. 2. Rut — 175 trój- 
skok 1 Weinhce — 14.40. 
lewski — 13.45. 3. Vaequert

61.30.
2 Oldak — 51 89. miot I. -
>0.22. 2. Masłowski — 49.98. 3 Rut

4x100 ni

kobiety — Ifin m.

13.0 200 m 1. Zakn-

8:50,8; 4) Oleslński

26.6: 400 m:
2) Ptwowarówna

□sięgnięte w bardzo ciężkich wa un 
kach atmosferycznych (chwllam-

w środą 13 bm.

3) B'Ałobrzeska26.4; 26.4: 4)
na
3) Mryń«ka — 6T.5: 4> Zaczyńska

.Tłumy mieszkańców miasta. Mecrane (NRD) podziwiają walkę 
na VI ■ etapie Wyścigu .Pokoju Marxstadt — Lipsk.

kolarzy na długim podjczdzie 
CAF — fot. Z. Wdowiński

2. Gośclniak-Slówińska—4.96 wzwyż 
1. Siekierska — 1.40. 2. fig — 1::3. 
kula 1. Postawa — 10.54. 2. Pieców- 
na — 10.37, dysk — 1. Szczerbowska 
— 38.56. 2. Piecówna — 33.48, oszczep

Gadomska — 30.40, 4x100 CWKS

61,7; rn: 1) Pe?t’<ówna — 1:18 6: 
2) Gródecka — 1:20,4; 3) Żaczyńska 
— 1:21,1: 4) M yńska — 1:21,2; 80 m 
pł.: I) Bocianówni — 12,2: 2) Biało- 
brzerka — 12,6: 3) Migu ta — 12,7: 
4) Mfn'cka — 12.7: .5) Dałkowska — 
12.8; skok wzwyż: MIguła — 148,5.

------- -........................ W so 
bote l niedzielę lekkoatleci CRZZ 
zgromadzeni ha obozie t enmgowym J
rozegrali zawody kontrolne, Wyn k

z-1 bardzo dobre.
Na szczególne wyróżnieni zasłu­

gują zwłaszcza Pestkówna. k óra w 
b.egu na 500 m uzyskała wyn.k lep 
>zy od rekotdu Polski (Piwowarów, 
na 1 Mmicka 1:19.6) o iedna sekunde 
1 Bocianówna. która wyrównała na­
leżący do Waiastewlczówny | Go- 
Śclnlak-Slowlńsklej rekord na 80 m 
Pł. — 12.2. Pochwała należy sle rów­
nież pozostałym p'o’karkom, które 
rozegrały btrdzo dobry bieg

Wyniki, mężczyźni: 100 m: Bfid’yń. 
skl — H.2: 200 m: Budzyński — 23.3: 
400 m: 1) Brabańskl — 50.8; 2) Bar- 
<eckl — 51.0: 3) Kasprzycki — 51.0: 
4) Korban — 51.2: ano m: lt Barterk'

Reprezentacja Polski
na Mistrzostwa Europy w boksie

NA wspólnym posiedzeniu Rady Trenerów i Kolegium Sę­
dziów Sekcji Boksu GKKF omówiono skład reprezenta- : 

cji Polski na mistrzostwa Europy w Warszawie., W sobotę 
9 bm. Przewodniczący GKKF zatwierdził następujący skład 
reprezentacji Polski:

musza — Henryk KTjKIER, kogucia — Zenon STEFANIUK, ' 
piórkowa —’ Józef KRUŻA. lekka — Aleksy ANTKIEWICZ, 
lekkopólśrednia — Leszek DROGOSZ, półśrednia — Zygmunt 
CHYCHŁA, lekkośrednia — Zbigniew PIETRZYKOWSKI, 
średnia — Zbigniew PIÓRKOWSKI, półciężka — Tadeusz 
GRZELAK, ciężka — Bohdan WĘGRZYNIAK.

Rezerwowi Henryk Niedźwiedzki i Antoni Gpśclańskl. Kie­
rownikiem drużyny wyznaczony został Feliks Sztam.

" *

Doskonała formacja obronna CSR (od lewej — Safranek, Rttjman, Pluskał, Novak i Trnka) podobnie Jak w meczu z Wło­
chami w Pradze (na zajęciu) dzielnic spisywała się na niedzielnym meczu z Polską we Wrocławiu.

Młodzi kolarze nie ulękli się zimna 
masowo biorąc udział

w rai dach solidarności z Wyścigiem I%k®ja

Pierwsze tytuły
mistrzów
tu CSR

PRAGA 10.5

sportu
(tel. wl.) W pięk-

nie udekorowanej sali reprezen­
tacyjnego domu miasta Prag’ 
odbyło się w niedzielę dekoro­
wanie mistrzów sportu oraz za­
służonych mistrzów sportu.

Pierwszy raz w historii spor-sufi Z.,ł urvi — nj U ,W I — ‘ , • t •looo m: i) Komorowski — 2::10.6: 2) ! tu czechosłowackiego sportowcy 
Barteckl — 2:31.0: 3) Kupczyk — j zostali udekorowani za swoje 
2:31.2: 3) Wltul«kr~—. 2:31 4: 5) Ory- WvCzvnv sportowe oraz za suk- 6: 1dC0 m: 1' Kuopzvk — ' " . .* • j t_ t- _nOrywal - 4 04.4: 31' Ko-1 cesy- które zdobyli dla swojego 

4:04.6: 3000 m- u Kloc -- kram na arenie międzynarodo- 
Mańkow=ki — 8:50.4: 3) wej.

NIEDZIELĘ 10 maja tysiące młodych dziewcząt I chłopców z całego kraju wyjechało n* 
szosy i ulice miast, aby stanąć na starcie ZMP-owskich Kolarskich Raidów Pokoju. 

Przez masowy udział w Raidach Pokoju młodzież manifestowała swą nieugiętą wolę walki o po­
kój i przyjaźń narodów na całym świecie. Tysiące kolarzy na trasach Raidów — to wymowny 
wyraz solidarności I łączności z kolarzami 16 krajów, uczestnikami Wyścigu Pokoju Warsza­
wa — Berlin — Praga, którzy obecnie, Już na ziemi polskiej będą toczyć szlachetną walkę 
sportową, w atmosferze braterstwa i przyjaźni. Młodzież startująca lak licznie w Raidach 
Pokoju dowiodła swojej tężyzny fizycznej i sprawności do pracy i obrony Ojczyzny.

przy barwnie
>a uroczystość przybył pre- proporczykami.

mier rządu CSR Siroky.Kobiety: ton m: li Boclanówńa — mier rządu CSR Siroky.
12,8: 2> Dałkowska — i? a zoo m- Pierwszy udekorowany został
1) Dałkowska — 26.3: 2) Bocianówna ' - /-.-'„t---- i..4j - najlepszy sportowiec Czechosło- 

: 1) Pestków-1 wacji Emil Zatopek, który o- 
równa — 59.8: trzymał odznakę „zasłużonego

mistrza sportu”. Obok niego ty­
tuł ten przyznano Brzakowi — 
zdobywcy medalu olimpijskie­
go w jedynkach - kanadyjkach. 
Tytuły mistrzów sportu otrzy­
mało 51 zawodników.

Na stronie 2 
artykuł dyrektora departamentu 

urządzeń sportowych GKKF
J. SZŁAPCZYNSKIEGO

W trosce o urządzenia sportowe1

W Warszawie ZMP-owskie 
Raidy Pokoju miały charakter 
gwieździstego zjazdu, przy czym 
punktem zbornym dla wszyst­
kich grup dzielnicowych byl 
Plac Dzierżyńskiego.

Już od rana 12 punktów star­
towych poszczególnych dzielnic 
zaroiło się od młodych, roześmia­
nych dziewcząt i chłopców w 
najróżniejszych dresach czy u- 
braniach stojących w szeregach

pracy z Zakł. im. Róży Luksem­
burg — Matysek.

Po-kój, Po-kój, Po-kój — 
skandowała młodzież, a nad try­
buną ukazały się setki baloni­
ków z błękitnymi proporczyka­
mi.

Teraz nastąpiło podsumowanie 
wyników Raidu. Nagrody wrę­
czał przew. Żarz. Stoi. ZMP

przystrojonych 
wstążkami i

kwiatami rowerach.
Między godz. 9. a 10 rano 

dzielnicowe grupy raidowe wy­
startowały 12 odrębnymi trasa­
mi. długości od 12 do 24 km. któ­
re wiodły przez szlaki Warsza­
wy i Pragi. Około godziny 11.30 
wszystkie dzielnice zjechały w 
uroczystych ' szykach na Plac 
Dzierżyńskiego.

Jeszcze chyba nigdy Warszawa 
nie widziała tylu tysięcy kola­
rzy, jak w tym uroczystym dniu 
Z wypełnionego młodzieżą pla­
cu popłynęła na całą stolicę po­
tężna pieśń — Hymn Młodzieży 
Demokratycznej. Do zebranych 
uczestników. Raidów Pokoju 
przemawiał, przew. Żarz. Sto­
łecznego ZMP, Wołczyk. Powi- 

1 tał również młodzież przodownik

FSO. z Grochowa — drużyna 
Szkoły nr 14. z Wilanowa • — 
drużyna PGR i z Bródna — dru­
żyna FSO 6.

Po rozdaniu nagród odbył się 
na Placu Dzierżyńskiego hono­
rowy start do wyścigu kolarskie­
go na 75 km dla zawodników 
sklasyfikowanych, oraz na 10 km 
dla chłopców i 5 km dla dziew­
cząt.

Start ostry na 75 km odbył się 
na Wolskiej, startowało 130 za­
wodników. trasa wiodła przez 
Błonie. Leszno. Kazuń z metą 
na Bielanach. W wrścigu tym 
drużynowo zwyciężył CWKS 
przed Gwardią. Indywidualnie:

Wołczyk. Wyróżniano dzielnice 
drużyny za masowość, dobrą 
organizację, dyscyplinę, efektow­
ne dekoracje;

Najliczniejszą (ok. 1200 osób), 
najbardziej zdyscyplinowaną • i 
najefektowniejszą grupą dzielni­
cową okazał się Mokotów’, któ­
rego przedstawiciele otrzymali 
jako nagrodę radioodbiornik 
Dalsze miejsca wśród dzielnic 
zajęły: Śródmieście, Ochota i 
Starówka.

Liczne nagrody, jak sprzęt 
sportowy, puchary, dresy, rowe- 
ry, obrazy, książki, a nawet wy­
jazdy na wczasy — otrzymały . ___ _______ ___
najlepsze, wyróżniające się dru- W związku z Wyścigiem Po- 
żyny. W dzielnicy Mokotów 1 koju zorganizowaną w stolicy 
miejsce zajęła drużyną Państwa-I również kolarskie wyścigi dzie- 
wego Zakładu Higieny, ze Śród-1 cięce, które zgromadziły w .2 
mleścia — drużyna CWKS, ze i punktach startowych: na Fillro- 
Starówki — drużyna PKO. z wej i ną Wale Miedzeszyńskim 
Pragi-$ródm:eście — drużyna kilkuset najmłodszych: eritużja» 
PDT. z Praeiśpółn. — drużyna i stów kolarstwa^'

Kulawik, CWKS czas
2:09.59, 2. Cuch, CWKS — 2:09,17,. 
3. Kapiak, CWKS — 2:09.32.

W wyścigu na 10 km starto­
wało ok. 300 chłopców, zwycię­
żył Jeżak (Starówka). Na 32 
dziewczynki biorące udział : w 
wyścigu na 5 km najlepszą oka­
zała się Domochowską (CWKS).

W związku z Wyścigiem Po-



Str. 8 PRZEGLĄD SPORTOWY

Trefflich
i Polonia
Francuska
wygrywają Vili etap
Berlin-GcerMz
226 km

V

Treffiich (NRD) zwycięzca 
VIII etapu.

WYNIKI INDYWIDUALNE

Tłumy mieszkańców Berlina żegnały kolarzy 
przed startem do najcięższego etapu do Goerlitz

Królak i Wilczewski w pierwszej dziesiątce na mecie
GOERLITZ 9.5 (tel. wl.) Nie- stępnie Sitzwohl (Austria), na i mas. Punkt ten (55 km przed 

a„a„-I którego czeka jego rodak Bulla ! metą) czołówka minęła w nie-przeliczone tłumy mieszkańców którego czeka jego rodak Buli: 
Berlina gorąco manife-towaly ' (trzeba dodać, że dzięki ternu 
na rzecz pokoju, żegnając ko-' Sitzwohl dogonił później czó- 
larzr -przed startem do ostatnie- | łów-kę). Z głównej grupy cdpa- 
go etopu Wrścigu Pokoju na i dają też, nie wytrzymując 
terenie NRD Berlin — Goerlitz. i ostrego tempa i bardzo doku-
Burzą cklanków powitali zebra- ] ezliwego zimna Trygg (Norw.) 
ni przemówienie Izabelli Blum i Pedergnana (Francja) i Lehto 
z Belgii, członka Prezydium | (Finlandia).
Światowej Rady Pokoju, która j prze(] miejscowością Buch- 
powiedziała m. :n.: ! |ln[z na 50 km trasy decydują

„Jestem szczęśliwa, że mogę się na pościg za czołówką — 
być tu razem z wami. Wspólnie ; Thomas, Jones (obaj Anglia), 
cierpieliśmy, ponosząc ofiary w I Wilczewski i Pawiisiak. Pościg 
czasie ostatniej wojny. Dziś ! przynosi dobry rezultat już na 

■ I 70 km wyścig prowadzi siedmiu 
zawodników wśród których jest 
Królak i Wilczewski oraz nasi 
rodacy z Francji Pawiisiak i 
Radowicz.

Dokuczliwe zimno i przelotne 
zadymki śnieżne dziesiątkują 
tymczasem zawodników. Z czo­
łowych kolarzy nie wytrzymują 

1 trudnych warunków Belgowie

wspólnie walczymy o pokój, 
który jest jutrem świata. Po­
dziwiamy wspaniały rozkwit 
krajów demokracji ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Jest on dowodem 
stale rosnących sil obozu poko- 
ju“.

Na starcie honorowym w Alej
Stalina uczestników 
pożegnał wicepremier1. Trefflich (NRD) 5:55.37 T.„ . .

(minus 1 min. bonifikaty) - ^RD Walter Uluncht, zycząc 
- - - 5-55 37 i Kolarzom dalszych sukcesów na

5 55 39 i tras'e wielkiego wyściąu przy- 
5-55 41 I -iaini * braterstwa. Starterem 
'5'55’43 i honorowym byl przodownik pra- 
5-55 48 cy- ^botnik budowlany Błock. 1 
(i'oi'39 i iec'en z łych, których twórcza 
6-0140 ' praca wznosi w centrum Ber- I 
6-0149 ■ ‘na nr,-v4- socjal'styczną dziel- I 
6:03^04 ' n'cę ‘ -ie' Pierwsz4 — A10' 
6:03.09 j Slahna. ;

2. Pawiisiak (Pol. Fr.)
3. Jones (Anglia)
4. Królak (Polska)

■5. Radc-wicz (Pol. Fr).
6.

8.

ło.

14.

16.

I NRD Walter Ulbricht,
Rządu ! Vanhoven i Eloot. Obaj pozo- 

! stają coraz bardziej z tyłu i
wreszcie rezygnują z walki wy­
cofując się z Wy Coraz
słabiej jadą również Bułgarzy 
Ognensky i Basew.

Pedersen
znów 
przodownikiem 
Wyścigu Foko u

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO OŚMIU ETAPACH

zmienionym składzie z przewa­
gą 14 minut nad główną grupą 
w której jedzie lider Wyścigu 
Andersen.

DLA DOBRA SWOJEJ 
DRUŻYNY_

Zaraz za punktem z napojami 
odrywa się od głównej grupy 
Wyszyński i Chraplak z Polonii 
Francuskiej, pociągając za sobą 
Jorgensena (Dania). Wszyscy 
cni Jadą z myślą aby wzmocnić 
pozycję swej drużyny w ogólnej

w niej udział liczne delegacje 
społeczeństwa i młodzieży- nie­
mieckiej oraz 300-c-sobowa de­
legacja młodzieży polskiej.

Na placu im. Lenina udekoro­
wanym flagami i błękitnymi 
sztandarami' pokoju przemówił 
do zebranych przewodniczący 
FDJ Honecker, podkreślając, że 
spotkanie młodzieży polskiej i 
niemieckiej jeszcze bardziej za-

punktacji. Trójka często
zmieniając prowadzenie szybko 
oddala się od w dalszym ciągu 
zwarto jadącej stawki zawodni­
ków.

Na lotnym finiszu w miejsco­
wości Niesky oddalonej o 26 km 
od Goerlitz pierwszy jest znów 
Trefflich. Teraz mamy niewiel­
kie wzniesienie przed Goerlitz i
czołówka wpada na
sta.

Zacięta walka o 
rozgrywa się teraz

ulice mia-

zwycięstwo 
wśród gę-

cieśni więzy przyjaźni 
oba narody.

„Wyścig Pokoju jest 
lem nowych braterskich 
ków między narodami

łączące

symbo- 
stosun-

1. Pedersen (Dania)
2. Andersen (Dania)
3. Schur (NRD)
4. Deutsch (Austria)
5. Trefflich (NRD) .
6. Van Schil (Belgia)
7. Kocev (Bułgaria)
8. Pawiisiak (Pol. Fr.)
9. Jones (Anglia)

10. Rebry (Belgia)
11. Radigon (Francja)
12. Radowicz (Pol. Fr.)
13. Thygesen (Dania)
14. Meister (NRD)
15. Wilczewski (Polska)

44:02,31
44:08,14

44:21.47
44:22.06 
44:24,59 
44:23.39 
44:29 38
44:29.50 
44:33 00
44:34,36
44:38.1J
44:40,43 
44:46.20
44:51.05
44:52,21
44:53.16 
44:56.39 
44:56.56
44:57,56

16. Królak (Polska)
17. Nesl (CSR)
18. Fillette (Francja)
19. Thomas (Anglia)
20. Rużicźka (CSR)

21. Matek (CSR) —

Duńczyk Thygesen wśród Koreańczyków studiujących 
w Lipsku.

CAF— fot. Z. Wdowiński
43:00,29:wiedział Honecker — setki ty­

sięcy Niemców witających ser­
decznie kolarzy — to najlepszy 
dowód, jak droga jest nam idea 
braterstwa między narodami 
walczącymi o pokój".

W burzliwą owację na cześć 
przyjaźni narodów niemieckie­
go, polskiego i czechosłowackie­
go przemieniło się przemówie­
nie sekretarza ZG ZMP — 
Strzałkowskiego. Jego słowa 
przerywały entuzjastyczne o- 
krzyki na cześć pokoju i przy­
jaźni między narodami. Mówca 
dziękując za serdeczne przyję­
cie delegacji młodzieży polskiej

Kolew (Bułg.) — 45:03,23; 23. Kre­
stew (Bułg.) — 45:07,32; 24. Olsen 
(Dania) — 45:07,33; 25. Sitzwohl
(Austria) — 45:08.54; 26. Jorgensen 
(Dania) — 45:12.50; 27. Wyszvńsk‘ 
(Pol. Fr.) — 45:22,32; 28. Chraplak 
(Pol. Fr.) — 45:24,01; 29. Kunes
(CSR) — 45:42,10; 30. Dinter (NRD) 
— 45:44,45! 31. FtHSp (Austria) —
46:12.33; 32.
46:39.26: 33.
— 46:40.12;
47:07,30; 35.

Ognensky (Bułg.) •— 
Dumitrescu (Rumun.) 
34. Orso (Triest) — 
Pedergnana (Francja)

Wyniki konkursu
„Czy pamiętasz bohaterów 

Wyścigu Pokoju 1952 r.”
— 47:11,36; 36. Maxim (Rumunia) — 
47:36.48 ; 37. Gstaltner (Austria) — 
48:03,04 : 38. Klabiński (Polska) — 
18:03,41; 39. Basew (Butg.) — 48-09.45: 

40. Sandru (Rumunia) — 48:46,41; 41. 
Vrabez (Triest) — 49:16,56 : 42. Sossi

Nasz konkurs ..Czy parnię 
tasz bohaterów ' Wyścigu Po­
koju 1952 r.?“, oglrszony w 32 
numerze Przeglądu Sportowe­
go, wzbudził ogromne zainte­
resowanie wśród Czytelników. 
Jednak spośród 4349 odpowie­
dzi. które nadeszły do redak­
cji. dobrych było jedynie 579. 
Znaczy to. że konkurs nie był 
zbyt łatwy. W pewnej mierze 
przyczyniły się tu niewątpli­
wie słabe ' zdjęcia miast. (W 
wypadku najtrudniejszym 
przyszliśmy z pomocą Czytel­
nikom, ogłaszając, że zni­
szczona klisza nr 10 przedsta­
wia Chemnitz).

Niektórzy Czytelnicy posta­
rali się ładnie opracować od­
powiedź pod względem grafi­
cznym. Wymienić tu należy 
przede wszystkim kol. Włodzi­
mierza Bumo. który konkurs 
opracował w formie albumu 
pamiątkowego. Niestety, ku­
pon jego zawiera szereg błę­
dów. Wypracowaną szatą gra­
ficzną wyróżniają się rów­
nież odpowiedzi:' I. Dałkow­
skiej, J. Dałkowskiego : B. Ga 
lickiej.

Nagrody, które redakcja na­
sza przeznaczyła dla zwycięz-

I Warszawa 8
II Łódź . 3

... III Chorzów - - 5
IV Wrocław 1
V Goerlitz II

VI Berlin 6
VII Lipsk \ “

v:il Chemnitz M
IX Bad Seliandau 4
X Pilzno s

XI Budztejowice 2
• XII Praga 12

ców konkursu, zostały rozdzie­
lone przez Komisję Kmkurso- 
wą dr~gą losowania. A oto li­
sta nagrodzonych:

Nagroda I — aparat radio­
wy — Eugeniusz Kluf. Średni 
Majków. gm. Szydłów, pow. 
Piotrków.

Nagroda II — kostum tre­
ningowy — Cezary Chroncw- 
ski, Jędrzejek, poczta Kobył­
ka, ul. Moniuszki 33.

Nagroda III — wiatrówka 
sportowa — Maria Ciećwie--. 
Ursus,. W-wa. Narutowicza 10.

Nagrody książkowe otrzy­
mują: Janusz Matłiński. Wr- 
szawa. Al. Jerozolimskie 47/7, 
Zdzisław Łyżwa. Radom, 
Kwiatkowskiego 56. Andrzej 
Mazurek. Radość koło W-wy, 
Różana 3, Marian Ambroży, 
Starachowice, Zacisze 14. Je­
rzy Chart. Gdynia - Orłowo, 
Światowida 3, Nikodem Bo­
biński. Warszawa. Filtrowa 
62/40 a, Zdzisław P.asecki, 
Gałkówek koło Łodzi.

Nagrody zostaną zwycięz­
com przesłane według poda­
nych adresów.

Poniżej podajemy prawidło­
we rozwiązanie konkursu:
Verschuren 4
Svoboda 11
Stablewski z
Bnbczew 9
Dimow ]•
Deustch 1
Kużnickl 3
Vanhoven 6
Vescly S
Stablewski 2
De Groot 9
Skorzepa "

stych szpalerów mieszkańców 
Goerlitz. Na ostatnich metrach 
przed metą do przodu wychodzi 
Trefflich i wśród niebywałego 
entuzjazmu ludności GoCHitz 
licznie przybyłej na metę koń­
czy zwycięsko VIII etap Wyści­
gu Pokoju zwyciężając minimal­
nie naszego rodaka z Francji 
Pawiisiaka.

W odstępach sekund mijają 
metę Jones. Królak, Radowicz i 
Wilczewski.

(Triest) 51:15.55;
(Austria) — 52:43,23.

Bulla

Wilczewski (Polska) 
Pedersen (Dania) 
Sitzwohl (Austria) 
Thomas (Anglia) 
Maxim (Rumunia) 
Dumitrescu (Rum.) 
Chraplak (Pol. Fr.) 
Jorgensen (Dania) 
Nesl (CSR) 
Meister (NRD) 
Andersen (Dania) 
Kocev (Bułgaria) 
Rebry (Belgia)

KLABIŃSKI
ZOSTAJE Z TYLU

na ziemi niemieckiej, 
dział m. in.:

powie-

6:1 Z rozegranych dotychczas 8
6:07.52 | etapów Wyścigu Pokoju bez-

Na 60 km jadący do tej pory­
głównej grupie Klabiński

zwalnia tempo i coraz bardziej 
pozostaje w tyle. Na Polaku 
widać wyraźnie zmęczenie. Jak 
wiadomo jeszcze dwa dni temu 
Klabiński cierpiał na hr>'e żo-

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO OŚMIU ETAPACH„Gorąco solidaryzujemy się w 
w waszej walce o jedność na­
rodu niemieckiego i o trwały 
pokój. Wasza walka, drodzy 
przyjaciele niemieccy, jest wal­
ką młodego pokolenia całej Eu­
ropy, któremu drogi jest pokój 
i szczęśliwa przyszłość. W tych 
dążeniach pomaga nam potężny

1. Dania
2. NRD

132:25,50
132:41,47

3. Polonia Francuska 133:05.59
4. CSR
5. Bułgaria
6. Austria

7. Francja
8. Polska
9. Rumunia

10. Triest

133:26.43 
133:54.27 
135:42.17 
135:04.01 
136:13,17 
142.07.53 
147:12.42

6:09.33 i sprzecznie najtrudniejszym byl
6:09.33 । odcinek prowadzący z Berlina do
6:09.33 ; Goerlitz. Etap ten wprawdzie 1 lądka po czym w etapie Lipsk —
6:09.33' .............. - - " -...........................................
6:09 33

i wybitnie równinny, ale długi bo Berlin pojechał bardzo dobrze. | mieszkańców 
j wynoszący 226 km. rozeg-any : Klabiński usiłuje ' p-onownie I -- ........

6 09 33 • postni w warunkach przenikli- ; dojść główną grupę. Jednak nie !
6:09.33 i wego zimna i przelotnych za-zudaje mu się to. Coraz bardziej! 

mięci śnieżnych. ! zostaje w tyle samotnie jadać
Na starcie w Berlinie stanę-! 9a. Końcu Wyścigu. Jak się PÓ-

... -------    6:99,33; ' lo 51 knlarzv •— w punktacji I zntcj okazało Polak wprawdzie |
m^332 7 2C-p^p I drużynowej już tylko 12 repre. ' ̂ poważną stratą do pierwszego

(Austria) - 6 09.57: 23. Deutsch ! zentacji. ! etap ukończył me dekompletu-
(Austria) — 6:IC.Q5; 29. Sandru (Ru- ' Ze startu ostrego ktorv r<j- I ulUŻjny.
-'oag.ot^^^Ku^tcsm1- 6'“w: • b-vt si" na Przedmieściu -Beriina I Tymczasem . czołówka . jadąc 
32. Dinter (NRD) — 6:20.03; 33. ci- Trcptuwer Park, zawodnicy ru-

Wzdłuż całego etapu tłumr
18.
19. Srhur (NRD)
20. Wyszyński (Pol. Fr.)

226 km.
wsi i miasteczek Związek Radziecki,i ..>. ivduziecKi,

-ąeo oklaskiwały jadących za j zwolll narody spod
ich wytrwałą walkę na ciężkim

23.
24.

Radtaon 
Gstaltne'

(Dania)
(Austria)

6 09,.13: 
5:00.33;

Van Schli! • (Belgia)
— 6:09.51: 27.
609.57: 23.

etaple.
W Goerlitz powitanie kolarzy 

przez ludność miasta było je­
szcze jedną, wspaniałą manife­
stacją na rzecz pokoju. Wzięły

szyzmu I stoi dziś 
straży pokoju'*.

który wy- 
jarzma fa- 
czujnie na

(Z)

Z klasyfikacji drużynowej cd- 
padły na VIII etapie Anglia. 
Belgia i Norwegia.

Fen (Dania) 34. Peder

Ze startu ostrego, który rd- I 
■ był się na przedmieściu -Berlina I

pnana (Francja) — (1:27.32; 35. Orso 
(Triest) — 6:27,32: 36. Rużicźka (CSR) ;
— 6:27,32: 37. Ognensky (Bu>g.) —
6:30.39; 38. Fillette (Francja) — i
6:30.39: 39. Basew (Bułg.) — 6:46.37:

szyli wśród padającego śniegu 
w ostrym tempie. Pierwszym, 
który nie wytrzymuje tempa 
jest Sossi (Triest).

40. Vrabez (Triert) — 
Sossi (Triest) — 7:04.59: 
ski (Polska) — 7:21,32; 
(Austria) — 3:04,20.

7:94.59; 41. 
42. Klabiń- 

43. Bulla

WYNIKI DRUŻYNOWE
I. Polonia Francuska
2. NRD
3. Rumunia

5. Austria
6. Bułgaria
7. CSR
8. Francja
9. Polska

10. Triest

KRÓLAK, RADOWICZ 
I TREFFLICH NA CZELE

• Zaraz za granicami miasta 
Inicjuje ucieczkę Radowicz 

17:50.12 I (?ol* Fr.), zdobywając 100 me-
18 T4.43 I trów przewagi. Na 30 km do

mimo fatalnych warunków at­
mosferycznych w doskonałym 
tempie (38 km/godz) zdobywa 
coraz większą przewagę. Na 110 
:m tempa czołówki -nie wytrzy­

muje Thomas i zostaje z tyłu. 
Lotny finisz w Cottbus na 128 
km trasy wygrywa Trefflich 
przed Królakiem, i Jonesem 
(Anglia). Za Cottbus z głównej 
stawki wyskakuje do przodu 
Pedersen (Dania), zdobywając

Kolarze
wycofani 
z Wyścigu n

18:17.16 ( Rodowicza 
.. , I (NRDl I K

- _ i szybko ok. 1 km przewagi. Po-
dochodzą Trefflich | ^rjs Ta Federsenem inicjuje

18:19.24 i (NRD) i Królak. Prowadzą cn1 I Sitzwohl (NRD) pociągając
18:21.12 j teraz wyścig z jedną minutą sopą Rumunów Dumitresc
18:28.57 j przewagi nad główną grupą.- z 
18:47 47 i której «'pada jako drugi Din- 
19:07.44 ter (NRD) mając defekt gumy. 
19:13,01 I Kilka kilometrów dalej zmie-
20:37,30 i nia gumę Vrahez (Triest), a na-

Dumitrescu
za

Z 93 kolarzy, którzy, wystartowa­
li w Bratysławie do -VI Wyścigu 
Pokoju na trasie 8 etapów do Goer­
litz wycofało się 50 zawodników. 
W klasyfikacji drużynowej z 16 ze­
społów wycofało się 6.

Przed startem do II etapu wyco­
fał S’e Dreossl (Triest), a na etapie*

Maxima Pościg udaje się i 
punkt z napojami druga grupa 
mija mając ok. 5 minut przewa-. 
gi nad główną stawką zawodni­
ków. Uzupełnia tę grupę Tho-

Belłamy (Anglia) 
(Norw.).

Christiansen Bułgarzy — Kocew, Kolew i Krestew.

Kolarze 
wlisiak,

Polonii Francuskiej startujący w Wyścigu Pokoju — od lewej: Radowicz, Sikora, Pa- 
Wyszyński, Chraplak, Kużnickl. Z szóstki tej doskonale jctlzie ostatnio Fawllsiak, na­

tomiast Sikora i Kużnickl już się wycofali.

Przed startem do III etapu wyco­
fał sle Kubr (CSR), a na etapie: 
Hadasik (Polska), Ikarsston 1 Gran* 
sten (Szwecja).

Na IV etapie wycofał sią Rlpp 
(Wągry).

Przed startem do V etapu wyco­
fa! sie Knezourek (CSR). a na eta­
pie: Trefois (Belgia). Haag 1 Ranta 
(Finl.). Barteloot i Sabatier (Fran­
cja). Mayer (Węgry), Schultz i Za- 
wadskl (NRD).

Na VI etapie wycofali sie: Procter 
fAngHał, Kasslin i Joklnen (FjiL). 
Holgersen (Norw.). Stane«cu i Chi- 
comiban (Rum.), Wójcik i Ulik (Pol­
ska). Sikora (Polonia Franc.) i 
Beckman (Szwecja).

Przed startem do VTT etapu wy­
cofali się: Newman (Anglia), Banew 
(Bułgaria). Ostergaard (Dania). Au- 
demard (Francja), Bartusek, Szabo 
1 Kiss-Dala (Wągry). Mandolin 
(Finl.) 1 Georgescu (Rum.).

Na VII etapie wycofali sle: Ham* 
merstadt (Norwegia). Muller (Au­
stria), Di Luclano (Triest).

i Przed startem do VIII etapu 
I względnie na VII etapie wycofali 
■sie: MniUand (Ang :a). Eloot (Bel- ' 
i gia). Vanhoven (Belg a), Kuwet • 
' (Belgia), Lehto (Finlandia), Sipos 
; (Węgry). Trygg (Norwegia). Kjel- !

strup (Norwegia), Andersen (Nor- j 
wesia). Mosetti (Triest) i Kuźnicki 
(Poi. Franc,),

W klasyfikacji drużynowej na III 
etapie odpadła Szwecja, na VI eta­
pie — Finlandia, przed startem do 
VII etapu — Węgry, oraz po VIII 
etapie — Anglia, Belgia i Norwegia.

Frzeci(}tna szybkość wu Wyścigu
Indywidualnie Drużynowo

Zwycięzca Pierwszy Polak Zwycięzca Polska

I Bratysława — Brno 170 km Eloot (Belgia)
38,428 km/godz.

Hadasik (4)
38.396 km/godz.

Anglia — 38.384 . 
km/godz.

XII — 37.588 km/godz. 
(Hadasik, Ulik. Wilczewski)

II Brno — Praga 224 km Pedersen (Dania) 
36.378 km/godz.

Wójcik (7)
35.689 km/godz.

Dania — 36.037 
km/godz.

IV — 35.513 km/godz.. 
(Wójcik, Królak, Wilczewski)

III Praga-Karlove Vary 174 km Deutsch 36.463 
km/godz.

Klabiński (6) 
36.450 km/godz.

CSR 36.301 
km/godz.

II — 36.157 km/godz.’ 
(Klabiński. Wójcik, Wilczewski)

l\ Karlova Vary — Decin 
160 km

Rużlczka (CSR)
36.758 km/godz.

Wilczewski (14)
36.030 km/godz.

Dania — 36.508 
km/godz.

VI — 36.026 km/godz.
(Wilczewski, Klabiński, Wójcik;

— Na terenie Czechosłowacji 
— 728 km

Pędersen (Dania)
36.661 km/godz.

Wójcik (i 8)
36.081 km/godz.

Dania — 36.436 
km/godz.

VI — 36.253 
km/godz.

V Bad Schandau — 
Chemnitz 195 km

Kocew (Bułgaria)
31.065 km/godz.

Królak (36)
29.030 km/godz.

Dania 30.916 
km/godz.

XII — 27.950 km/godz.
(Królak, Wilczewski, Ulik)

VI Chemnitz —Lipsk 187 km Małek (CSR)
31.294 km/godz.

Królak (17)
30.889 km/godz.

CSR i Dania — 
31.022 km/godz.

XI — 30.172 km/godz. 
(Królak, Wilczewski, Klabiński)

VII Lipsk — Berlin 198 km Andersen (Dania)
34.820 km/godz.

Królak (5)
34.820 km/godz.

Dania
34.602 km/godz.

III — 34.460 km/godz. 
(Królak, Wilczewski, Klabińsk::

VIII Berlin — Goerlitz 226 km Trefflich (NRD)
38.131 km/godz.

Królak (4)
38.124 km/godz.

Polonia Fr.
37.730 km/godz.

IX — 35.281 km/godz.
!Królak, Wilczewski, Klabiński)

— Na terenie NRD — 806 km Pawiisiak (Pol. Fr.) 
33.557 km/godz.

Królak (11)
33.052 km/godz.

Dania
33.356 km/godz.

VIII — 31.824 km/godz.

Po ośmiu etapach — 
1534 km

Pedersen (Dania)
34.817 km/godz.

■Wilczewski (15)
34.202 km/godz.

Dania
34.750 km/godz.

VIII — 33.783 km/godz.

W trosce
TT CHWAŁA Prezydium Rządu ] 

w sprawie wykorzystania
i planowej rozbudowy urządzeń I 
sportowych jest dokumentem o | 
zasadniczym znaczeniu dla dal- ■ 
szego rozwoju kultury fizycznej : 
i sportu. ।

Byłoby rzecz jasna błędem I 
oczekiwać, że ten nowy prze-1 
jaw troski naszego Ludowego; 
Rządu może sam przez się. au- ! 
tematycznie niejako zmienić sy­
tuację na tak istotnym dla roz- ; 
woju sportu odcinku, jak urzą-; 
cizenia sportowe.. Uchwala sta- ; 
nowi podstawę do uporządko- i 
wania i rozbudowy sieci urzą­
dzeń sportowych, lecz bynaj­
mniej nie zwalnia nas od inten­
sywnej pracy nad uporządko­
waniem sprawy. Wręcz .prze­
ciwnie. terenowe komitety kul­
tury fizycznej, zrzeszenia, koła 
sportowe oraz cały społeczny 
aktyw sportowy winny wnieść 
maksimum wysiłku dla pełnej 
realizacji Uchwały.

GŁÓWNE POSTANOWIENIA 
UCHWAŁY

Uchwała stwierdza po pierw­
sze, że wszelkie urządzenia spor­
towe winny być wykorzystywa­
ne zgodnie z ich przeznacze­
niem. Dotychczas bowiem sporo 
jest jeszcze wypadków użytko­
wania sal gimnastycznych jako 
magazynów, kopcowania ziem­
niaków na'.boiskach sportowych, 
hodowania ryb w basenach pły­
wackich itp.

Jeśli Uchwała dopuszcza „• 
Wyjątkowo: uzasadnionych przy-

o urządzenia
padkach użytkowanie obiektu : 
sportowego nie związanego z 
kulturą fizyczną i sportem" to! 
czyni to jedynie ..na podstawie! 
uzgodnionej decyzji między I 
Przewodniczącym GKKF i kie- ! 
rownictwem zainteresowanego j 
resortu, a w przypadkach spor- \ 
nych na. podstawie zezwolenia 
Prezesa Rady Ministrów". Wi­
dać z tego wyraźnie jak wielką 
wagę przykłada nasz Rząd do 
należytejo wykorzystania istnie­
jących urządzeń sportowych. |

Uchwala po drugie nakłada na ; 
GKKF obowiązek przedstawie­
nia do zatwierdzenia Prezydium , 

i Rządu w ciągu 3-ch miesięcy! 
I Jiarmcnogramu przekazania do 
। dyspozycji komitetów kultury 
i fizycznej urządzeń użytkowa-' 
i nych na cele nie związane z 
kulturą fizyczną i sportem.

I Uchwała przewiduje dalej w 
i szczególnie jaskrawych wypad­
kach. zmianę użytkownika urzą­
dzenia. jeśli nie jest ono w peł­
ni , należycie wykorzystywane. 
Równocześnie ..upoważnia się 
Przewodniczącego GKKF do wy- 
dawania zaleceń w sprawie na­
leżytego wykorzystywania wszy­
stkich istniejących urządzeń 
sportowych bez względu na to, 
w czyjej pozestają administra­
cji". Nakłada to na wielu użyt­
kowników obowiązek zrewido­
wania swej dotychczasowej po­
lityki zakresie eksploatacji 
boisk, sal gimnastycznych itd.. 
których jeszcze niejednokrotnie 
nie udostępnia się innym miej­
scowym organizacjom sporto-

sportowe I
wym, nie posiadającym wła­
snych obiektów.

Uchwala porządkuje nadto w 
sposób wyczerpujący sprawę po­
dejmowania nowych budów 
sportowych przez nałożenie na 
inwestorów obowiązku uzyska­
nia zgody właściwego komitetu 
kultury fizycznej, nawet w tym 
wypadku, jeśli urządzenie spor­
towe „stanowi część składową 
obiektu o ogólnym i innym prze­
znaczeniu" np.: boisko sportowe 
w ramach parku kultury. Po­
dobnie rzecz się przedstawia w 
świetle uchwały, gdy chodzi o 
likwidację jakiegoś urządzenia, 
która w każdym wypadku wy­
maga zgody właściwego KKF z 
t m. że w uzasadnionych wy­
padkach likwidacji powinno na­
stąpić z reguły równoczesne od­
danie do użytku urządzenia za- 

! stępczego.
| Nie uregulowana dotąd spra- , 
I wa unormowania wielkości i ro- j 
i dzaju terenów potrzebnych dla 
i planowej rozbudowy w mieście 
'i na wsi znajduje obecnie w 
i Uchwale rozwiązanie przez zo­
bowiązanie GKKF do opraco­
wania norm, a Rad Narodowych 
do rezerwowania i przekazywa­
nia terenów pod budowę i roz­
budowę zgodnych z tymi nor­
mami.

Szczególną troską otacza U- 
, chwała sprawę budowy urzą- 
' dzeń sportowych w nowo pow- 
j stających szkołach, zakładach 
j przemysłowych, sanatoriach, 
parkach kultury oraz w PGR-ach 

ta spółdzielniach produkcyjnych,

określając, jakie urządzenia 
sportowe winny być tam prze­
widziane.

Wreszcie Uchwala zawiera po­
stanowienia nader istotne dla 

। budowy nowych wspaniałych 
obiektów sportowych — o utwo­
rzeniu specjalnej Pracowni Pro­
jektów Budownictwa Sportowe­
go w ramach Centralnego Za­
rządu Biur Projektowych Bu­
downictwa Miejskiego oraz o 
podjęciu racjonalnego szkolenia 
kadr technicznych w zakresie 
budownictwa sportowego.

REALIZACJA UCHWAŁY 
I ZALEŻY OD NAS

Wszystkie te postanowienia 
winny stać się dla budownictwa 

; sportowego nowym etapem roz­
wojowym. Realizacja Uchwały 
stanie się czynnikiem decydu­
jącym o dalszym postępie pod 
warunkiem, że my wszyscy któ­
rych pieczy powierzona została 
troska o urządzenia sportowe, 
dołożymy wszelkich starań, by 
zadania postawione w Uchwale 
były w pełni wykonane. A za­
dania te są poważne i GKKF 

i oraz WKKF-y będą mogły im 
sprostać jedynie w oparciu o 
szeroko zakrojoną pracę nasze­
go ofiarnego aktywu sportowe­
go.

i Jakież to są zadania, które od 
i dzisiejszego dnia spadną na 
tych wszystkich, którym bliska

I jest sprawa stadionów, hal, ba­
senów pływackich, kortów teni­
sowych itd.

| Trzeba od razu powiedzieć, 
> że pierwszym 1 podstawowym 
' zadaniem w Istniejącej sytu- 
; acji jest, zewidencjonowanie 

naszego obecnego stanu po-

I siadania. Do dzisiejszego dnia 
nie wiemy przecież, ile posia­
damy boisk do piłki nożnej, 

i do koszykówki, siatkówki, ile 
otwartych basenów pływa- 

! ckich, w jakim są one stanie 
i jak są rozmieszczone.

I Nie trzeba nikogo przekony- 
! wać, że w tym stanie rzeczy 
! trudno było prowadzić jakąś 
rozsądną politykę inwestycyjną.

‘ Stąd tyle nieprzemyślanych de- 
; cyzji w zakresie rozbudowy 
istniejącej sieci urządzeń spor-

i towych. Przewodniczący GKKF 
i wydał już zarządzenie o spisie 
' urządzeń sportowych, niebawem 
; dotrą w teren szczegółowe in- 
! strukcje spisowe.
| Rzecz polega obecnie na tym. 
i by szeroki aktyw społeczny po- 
! wiązał się jak najspieszniej z 
i WKKF-ami i PKKF-ami i włą­
czył się do pracy nad zdoby-

I ciem jak najbardziej wiernego 
; obrazu posiadanej przez nas sle- 
। ci obiektów sportowych.
I Na tym jednak nie koniec. 
| Bezpośrednio po zakończeniu 
i spisu, a więc jeszcze w lipcu 
I bieżącego roku wypadnie przy- 
! stąpić do akcji paszportyzacji 
| urządzeń,' która powinna dać 
nam w rezultacie pełny obraz 
każdego obiektu sportpwego i 
pełną orientację w naszym sta­
nie posiadania. Musimy naresz­
cie uzyskać to. co od dawna po­
siada każdy zakład przemysło­
wy. mianowicie opis techniczny 
obiektu, jego stan majątkowy i 
prawny.

Na tej dopiero podstawie 
| GKKF będzie mógł zgodnie z 
; postanowieniami Uchwały 
I przedstawić Prezydium Rządu 
Ido zatwierdzenia swe prawdzi­

we potrzeby’ w zakresie plano- 
। wej rozbudowy’ sieci w najbliż- 
i szych latach. Od tego więc, z ja- 
i ką dokładnością sporządzimy 
i spis w poszczególnych woje- 
' wództwach, zależeć będzie w 
! poważnym stopniu realność na- 
I szej organizacji w staraniach o, 
! kredyty inwestycyjne. A trzeba 
stwierdzić, że potrzeby poszcze­
gólnych województw są niekie­
dy bardzo poważne.

ISTNIEJĄCYCH OBIEKTÓW
Nie oznacza to jednak, że mi­

mo istniejących nieraz bardzo 
ostrych potrzeb, wszystkie obie- 

I kty sportowe są już w pełni 
wykorzystywane. Wręcz prze­
ciwnie, zdarzają się ciągle jesz­
cze przejawy niezrozumiałego 
sobkostwa zrzeszeniowego w za­
kresie udostępniania innym 
zrzeszeniom oraz młodzieży 
szkolnej swych urządzień. Wy­
maga to samokrytycznej anali­
zy ze strony poszczególnych u- 
żytkowników i ostrzejszego 
wglądnięcia w te sprawy przez 
KKF-y.

Zdarzają się wypadki osłania­
nia „tajemnicą służbową" spra­
wy eksploatacji urządzeń przez 
niektórych użytkowników, gdy 
tymczasem tajemniczość ta ma 
całkiem prywatny charakter e- 
goizmu, niedostatecznie jeszcze 
widać uświadomiońych niektó­
rych działaczy sportowych.

Następną: sprawą, która od 
dawna .oczekuje na realizację, 
to sprawa zgłoszenia do KKF 
wszystkich obiektów, które wy- 
korzystuję się na cele nie zwią­
zane ze sportem i przywrócenia

ich właściwym użytkownikom 
sportowym.

W tej skrawie zwracamy się 
do wszystkich kól sportowych, 
do wszystkich sportowców w 
całym kraju o ujawnianie tego 
rodzaju obiektów i zgłaszanie 

i ich do miejscowych KKF bez­
pośrednio lub za pośrednictwem 
prasy sportowej. Nie wolno nam 
dopuścić do tego, by choć jeden 
obiekt sportowy pozostał w u- 
żytkowaniu nie związanym z 
rozwojeip kultury fizycznej.

BUDOWNICTWO SIŁAMI 
SPOŁECZNYMI

. Umasowienie sportu • jest bo­
wiem możliwe tylko na szero­
kiej bazie urządzeń sportowych, 
a więc troska o rozwój i uma­
sowienie sportu — to równo­
cześnie troska o jego bazę, o u- 
rządzenia sportowe., I tu warto 
jeszcze raz podnieść sprawę bu­
downictwa siłami społecznymi.

Proste elementy urządzeń 
sportowych budowane silami 
społecznymi na wsi, zwłaszcza 
w PGR-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. w mieście zaś w 
zakładach pracy, wśród bloków 
mieszkaniowych — to kapitalne 
poszerzenie naszej | bazy urzą­
dzeń sportowych, i Tegoroczny 
pian zbudowania 10 tys. takich 
obiektów wymaga poważnej 
mobilizacji naszej | młodzieży 
sportowej w mieście i na wsi.

Meldunki o zobowiązaniach 
1-majowych w zakresie budow­
nictwa sportowego wskazują do­
bitnie, że tegoroczny plan jest 
w pełni realny. Meldunki teinie 
ograniczają się jednak do zobo­
wiązań budowania drobnych 
tylko urządzeń sportowych,

Przykład województwa stali- 
nogrodzkiego. w którym realizu­
je się największy stadion (na 
80 tys. widzów) jaki znają dzie­
je sportu polskiego, przykład bu­
downictwa społecznego' stadion j 
żużlowego Unii w Lesznie Wiel­
kopolskim wskazują wyraźne 
jak wielkie możliwości kryje w 
sobie śmiała inicjatywa aktywu 
sportowego.

W budownictwie tego rodza­
ju chodzi jednak o to. by nie 
było ono realizowane „na dzi­
ko" bez zatwierdzonej doku­
mentacji technicznej, lecz ty 
zgodnie ’ z treścią omawianej 
Uchwały dawało wyraz wielko­
ści naszych czasów.

Rzecz jasna, że w nadaniu 
piękna odpowiadającego zasa­
dzie realizmu socjalistycznego 
w budownictwie decydującą ro­
lę odegrać winna twórcza myśl 
projektantów budownictwa 
sportowego. Rzecz polega na 
tym, by budownictwo sportowe 
w naszym kraju otrzymało opra­
wę architektoniczną najwyższej 
jakości.. W tym zakresie Uchwa­
ła Prezydium Rządu stwarza 
również jak najdogodniejsze wa­
runki. ’

Przed należytą eksploatacją 
urządzeń sportowych, przed ich 
planową rozbudową otwiera się 
więc jasna perspektywa stabili­
zacyjna. Niechaj każdy sporto­
wiec, każdy działacz sportowy 
dołoży swą cegiełkę, by perspe­
ktywa ta stała się jak najszyb­
ciej rzeczywistością.

J. Szlapczyńskl
Dyrektor Departamentu 

Urządzeń Sportowych GKKF
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Szymkowiak i Pluskał bohaterami
meczu piłkarskiego Polska CSR

(Dokończenie ze str. 1)
fta (Anioła), Kohut, Cieślik, Mor- 
darski.

Sędziowie: główny — Haran-
jnso (Węgry), boczni Vrbn-
vpc (CSR), Fronczyk (Polska). 
T.’ldzó'.v 70.000.

Serdeczne oklaski witały dru- 
tynę naszych gości gdj’ razem 
j reprezentacją Polski wchodzi­
ła na stadion. Nie żałowano o- 
klasków i naszej drużynie, by

zagrzać ją do walki z zespołem 
CSRi Ceremonie powitalne trwa­
ły bardzo krótko. W imieniu go­
spodarzy powitał Czechosłowa- 
ków przewodniczący WKKF 
Karst, w imieniu gości odpowie­
dział kierownik drużyny CSR 
dr Major. Po odegraniu hym­
nów CSR. Polski i Węgier c ‘ 
była się krótka rozgrzewka,
następnie rozpoczął się mecz.

I wydaje się nam,,że spośród 
młodych t widzów meczu z CSR 
wyrośnie kilku Szymkowiaków, 
ale niestety ani jeden Mordar- 
ski, ani jeden Alszer, ani jeden
Cieślik

ym- i 
od- 
, a !

bo niestety nasi na-
pastnicy nie mogli swoją grą 
nikogo porwać, nikogo natchnąć, 
nikogo czegokolwiek nauczyć.

Ktoś zauważył. że w naszym
i napadzie grałn sześciu zawodni- 
' ków (po przerwie Anioła), ale

C zrchowlci

Podlenie

Konstal Chorzów — Górnik B za-

Na początku wspomnieliśmy ,x__ r__ ___ _____ _
k świadkowie spoi kania nie- } nie grała ani przez chwilę jed-
dzlelnego wychodzili ze stadionu 1 na pełna linia. Mieli przebłyski 
zadowoleni z wyniku 1 z ambit- j dobrej gry i Cieślik 1 Kohut i 
nej postawy naszej dniżyny. Nie- I Krasówka. miał świetne mo- 

i stety, więcej powodów do zado- | manty Anioła, ale to były 
wolenia nie było, ponieważ pi’- i ich całkowicie „prywatne** osią-

I karska reprezentacja Polski mi- ; gniecia. 
| mo niewątpliwego sukcesu
i kazała wiele braków.

CHCIALBYM BYC 
SZYMKOWIAKIEM

Trudno byłoby wyliczać wszy­
stkie błędy popełnione przez o

ta Stalina- ników

nie przyczyniające się
w niczym rlo zespolenia gry. li- 
nii. która ma zdobywać bramki, 

i która ma realizować wysiłki ca­
łego zespołu.

! Dlatego to. w niczym nie uj­
mując zasługom tych piłkarzy, 
musimy pamiętać, że sprawa do-
!>re,j obsady ataku jest nadal pa-brońców. pomurników i napast- ■ ,—'

..::.-..7. czv pr/e> calv zespól. Są “ inia nada P‘ętą
one tak znane wszystkim, że nic ’ nM“J drużyny.

G ó rn i k Ra dz' n n k ó w
Kraków — przełożony.

Górnik Niwka — Stal F.ybnlk 1:1
Górnik Stabnogród — Górnik Za-

12.

Górnik Radzionków
Stal Czechowice 
Konstal Chorzów

Sial Bobrek
Stal Llpiny
Górnik Brzozowiec 
LZS Podlesie

6:14

30:6

21:2fl

Spójnia 
Górnik 
Górnik

StaTnogród 
Nlwka 
Stalinogród

13:14 
15:19 
14:24 
13:25 
12:25

KRAKOWSKA
Spójnia 

.Andrychów
Bieżanów 
2:3 (0:2).

Włókniarz
Spójnia Kraków — Kolejarz No- 

•wy Sącz — przełożony.
Spójnia Nowy Targ — Kolejarz 

Waliczka 2:1 (2:0).
Stal Żywiec — Włókniarz Cheł-
Unia Oświęcim — Unia Borek 1:6
S:al Nowa Huta — Unia Kraków I

Spójnia Kraków 14:2
Wlókn. Andrychów
Spójnia Bieżanów
Stal Żywiec
Stal Nowa Huta 
Unia Oświeć’m 
Kolejarz N.Sarz 
Spójnia N.Ta1 g 
Kolejarz Wieliczka 2:16

T.S Ełk Kolejarz

Unia Chodaków
Olsztyn

Budowlani W-wa

10.
Knlelarz Wołomin 
KS Ełk

Spójnia Cnirz.no 
*z — przełożony.
Stal Poznań — K

n'e trzeba l.vm razem dodać, ani 
nic ująć. Na trybunach wro­
cławskiego stadionu znajdowa­
ło się podczas meczu niedzielne­
go kilka tysięcy najmłodszych 
zwolenników piłki nożnej, tych, 
z których wyrosnąć mają w 
przyszłości podpory drużyn lign­

prezentanci. ci. którzy za kilka.
!ub kilkanaście lat zamienią
miejsca z bohaterami niedziel­
nego spotkania i będą na zielo­
nej murawie przed ich oczyma 
demonstrować swoje umiejęt­
ności.

Po meczu zapjdaliśmy jedne­
go z reprezentantów najmłod­
szej kadry wybranego na chybił 
trafił w czyjej roli chcialby wy­
stępować na niedzielnym meczu, 
gdyby tak byl nieco starszy i 
został powołany do reprezenta­
cji. Miody zwolennik piłki noż­
nej odpowiedział:

— Chcialbym być Szymkowia­
kiem.

Mecze międzypaństwowe nie
| odbywają się we Wrocławiu co 

40:10 1 niedzielę — na następne spot- 
kanie trzeba będzie poczekać 

t długo, W ciągu tych miesięcy 
17:17 i czy lat. młodzi zwolennicy piłki

1 nożnej będą kopać piłkę na boi- 
lo-ie skach szkolnych i na licznych 
1:i-2 placach sportowych Wrocławia.

Olsztyn

POMOC 
PRACOWAŁA OFIARNIE

O wiele więcej pochwal na-
leży formacjom defensyw-
nym. W linii pomocy znajdował 
się nasz najlepszy obok Szym­
kowiaka piłkarz. Był nim nie­
wątpliwie Teodor Wieczorek, o- 
fiarnie walczący o każdą piłkę, 
dokładnie podający do ataku. 
Wieczorek zasłużył sobie na do­
brą ocenę równą grą w całym 
meczu, bez załamań, bez słabych 
momentów. Dobrze grał także 
Bieniek. Miał on za przeciwni­
ka strzelna dwóch bramek w 
meczu z Włochami — Pazickie- 
go. 2e tym razem Czech nie 
strzelił ani jednej bramki — to 
duża zasługa Bieńka. Nie grał 
nn efektownie, nie zbierał okla­
sków. ale wartość jego Wysił­
ków odczuła na pewno cała dru-

TRUDNA ROLA OBROŃCÓW
Obrona miała wiele niepew­

nych momentów. Długo trzeba 
było czekać na ..dotarcie" się 
Durnioka. kilka kiksów popeł­
nił Bartyla, bardzo niepewny w

go z najlepszych techników cze­
chosłowackich, rutynowanego 
Simanskiego, że Banisz walczył 
jak lew z szybkim długonogim, 
inteligentnie grającym Lasko- 
wem, że Bartyla muslał pilno­
wać jak źrenicy w oku szybkie­
go, zwinnego i walczącego o- 
fiarnie Kacanego.

Praca defensywy aczkolwiek 
nie wolna od poważnych chwi­
lami ustcrck — może być uwa­
żana za dobrą.

Czechosłowacja nastawiła. się 
w grze wyraźnie na system 
wzmocnionego bezpieczeństwa. 
W obronie i pomocy grają rośli 
i silni fizycznie piłkarze, z któ­
rych większość przewyższa na­
szych zawodników o kilka, a 
nawet kilkanaście centymetrów 
Wystarczy wspomnieć, że na 
przykład Ipser był co najmniej 
o głowę wyższy od Krasówki. 
którego do małych zaliczać nie 
możemy.

PLUSKAL ASEM 
ATUTOWYM GOŚCI

Czesi uważają Pluskają za 
najlepszego środkowego pomoc­
nika od czasów stawnego Kady. 
Pluskał w niedzielę całkowicie 
usprawiedliwił tak wysoką oce­
nę.

Obydwaj obrońcy dość szybko 
wyłączyli niemal całkowicie z 
gry Mnrdarskiego i Alszera.

Najmniejsze postępy ze wszy­
stkich linii w drużynie CSR zro- | 
bil atak, grający zrywami. W 
meczu z Polską najlepszymi w 
tej formacji byli Simansky, La- 
skov i Kacany w podanej kolej­
ności. Obydwaj skrzydłowi od­
dali kilka silnych bomb. Strzał
Laskova drugiej połowie.
który odbił się od poprzeczki.

dojeżdża do mety Kolarskich Raidów Pokoju w Warszawie

Przodownicy 
Wyścigu Pokoju 
muszą bronić 
swoich mie &c

Dzielnica Bródno
Dzierżyńskiego.

do Placu
Foto E. Franckowiak

Młodzież całego kraju licznie stawiła się
na starcie Kolarskich Raidów Pokoju

403 DltUZYM W SZCZECIŃSKIM
SZCZECIN 10.5 (tel. wł.) Pomimo 

niezwykle trudnych warunków 
atmosferycznych lodowatego desz­
czu 1 śn’egu w woj. szczecińskim 
na starcie stanęło ponad 400 dru*

Najliczniej
— startowali 
Szczecinie. —

kołat
- I3R zespołów 
ze w samym

był sztuką, niestety, rzadko o- । w
glądaną na naszych boiskach.

Omówiliśmy całą drużynę 
CSR nie wspominając o bram­
karzu. Kajman miał w pierw­
szej połowie nie wiele zatrud­
nienia. a w drugiej części me­
czu obronił piękny strz-al Anio­
ły i dobrze grał w polu wybie­
rając kilka razy piłkę Kohuto­
wi. Puszczonej bramki nie za- i
winił.

Sędzia llarangoso zdobył so-

towali sportowcy
Licznie również star-

ukończyły
zespołów.

powiecie Nowogard

। kowlakiem I DosiaTdem na czele. 
I W punkcie startowym pod stoka­

mi Cytadeli zeb"ali się członkowie 
82 zespołów, a wśród nich 6 drużyn 
liceum żeńskiego Im. Dąbrówki. Na 
bogato udekorowanych rowerach 
jechał zespół Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, sami przodownicy 
nauki 1 sportu z wicemistrzem ko-
larskim poznańskiego AZS Kuczma_ ” j . jar^Kim poznańskiego Aza tłucznia

’ v I ‘ cz'-onłc‘em kadry narciarskiej Sa-
chą na czele.

z Milówki. W Krakowie liczebno­
ścią oraz bardzo efektownym ude­
korowaniem . rowerów w emblemat} 
pokoju wyróżniła się młodzież z 
Liceum Geodezyjnego i Liceum 
TPD.

PRZODOWNICY PRACY
STARTUJĄ W BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ 10.5 (tel. wł.) Na 
starcie w Bydgoszczy stanęło 145 
zespołów. Z Placu Poznańskiego na 
dystansie 15 km startowały zespoły 
szkolne, w których doskonale spi­
sały się dziewczęta koła PTTK 
Technikum Chemicznego i III Ogól­
nokształcącego. Wśród chłopców 
najlepiej przygotowaną okazana sic

iidi /.mm.) i st./ .
bie ogólne uznanie bezbłędnymi'

drużyna Zasadniczej Szkoły Zawo- 
! dowej CUSZ.

Najwięcej zespołów w iląścl 21

rozstrzygnięciami oraz świetną i ’ Slal — R- Dobrze wypadli przed- yjrinwcj pnuwic u?. v •» 1 nawiciele ZS Start, drużyny 1ed-
Ale weźmy pod uwagę, że Dur- szjuKą ornniacją. i nostek wojsk lotniczych t kbw

Licznie startowali również przo­
downicy pracy.

pierwszej połowie byl Banisz.

niok miał za przeciwnika jedne- Andrzej Jurski

Simansky i Kohut
strzelają

WROCŁAW 19.5 (101. wl.) Polska
■ CSR. 1:1 (0:0). Bramki zdobyli

Widzów około "6 tysięcy. Sę-
' rizfował Hai angoso (Weg*y): 
i nii Fronczyk (Polska) i \ 
I -CSR).
I Czechosłowacja: Rajman.

na ’li-

Safra.

Szczecin (
Laskov, Pazicky. Kacany 
.mele). Crha. Simansky

(He

Polska: Szymkowiak (K’aczek) 
u-nlns. Bartyla. Banisz, W eczo-

Budowlani Poznań — Kolejarz 
or/ów — przełożony.
Kolejarz Goleniów — Spójnia Za-
siał Zielona Góra — Ogniwo Po-

1. Gwardia Szczecin
2. Gwardia Kalisz
3. Kolejarz Szczecin
4. Budowlani Poznań
5. Spójnia Gniezno 
fi. Stal z/clonn Góra
7. Stal Poznań
8. Kolejarz Gorzów

22:1” 
16:14

rek. Bieniek. c 
Anioła), Kohut, Mordai-

Już mlnttt przed godziną

10. Kolejarz Goleniów
11. Ogniwo Poznań

4:10 12:2.1

12. Spójnia Żary 3:13

bramki we Wrocławiu

czwartą stadion olimpijski zatrząsł 
"lę od oklasków. Na boisko wbie­
gły obie drużyny — opromlen:eni t 

7.fawą zwycięstwa nad Wlocham* 
Czechoslowacy oraz reprezentaeyj
na jedenastka Pat-ki. Po trady­
cyjne! wymianie proporczyków i 
kwiatów miedzy kapitanami obu 

odegraniu hymnów 
CSR. Polski I We- 

rans rozgrzewki, 
widzów wypełniajągier

Mordarskl blje wysoko nad po­
przeczkę — a Rajman uprzedza 
Alszera I Kohuta. Goście nie pozo- 
stają dłużni. Długimi podaniami 
szyhkn zdobywają teren i Już po 
kilku minutach Szymkowiak zbiera 
oklaski za udane interwencje.

W in min stadion zamiera na 
chwilę. Środkowy nnpastr/.k CSR 
przejmuje piłkę że skrzydła 1 z 8 
metłów strzela wprost... w rece na- 
«zemu bramkarzowi, No: tym ra­
zem sie udało! Lecz Czechoslowacy 
są teraz cześr’ej w akcji. W ataku 
oolsklm coś sie jeszcze nie klei a 
indywidualne wysiłki całel plątk’ 
nie dala rezultatu, zwłaszcza, że 
b’ok defensywny gości wydaje sie 
nie do prz^byca. Wysocy Trnka 
Pluskał I Nowak kryją dokładnie, 
z łatwością wygrywają górne pił­
ki. Nie pomaga nawet zmiana po­
życi! jaka na kwadrans nastąpiła 
miedzy ALszerem a, Kohutem.

Nie trwa to jednak długo. Gdzieś 
od 20 m’n. gra sie znów wvrńw« 
nule. Polarv znów często dochodzą 
do głosu. W 24 min. Ralman z tru-

przeboju Kohuta, gdy -przT piłce 
Jest jut Pazicky, zmienia on po­
zycję z Simanskym, wypuszcza go 
w uliczkę między Banylę a Dur- 
nloka i piłka strzelona z ostrego

STOCZNIOWCY GDAŃSCY
GDAŃSK 10.3 (tel. wł.) Według 

niekompletnych meldunków w woj. 
gdańskim wzięło udział w raidach 
ponad 6.000 uczestników.

Dobrze wypadły raidy w samym 
Gdańsku, gdzie w czasie padające­
go deszczu wystartowało por.ad 
1.300 zaWbdrlkow. Licznie stawili 
się stoczniowcy gdańscy, którzy 
wzięli udział w raidzie w 2 gru­
pach.

dem

rogu.kąia grzęźnie w górnym 
Szymkowiak Jest bezradny, goście
prowadzą 1:0. Jest 19 mmuta 

Bramka wpływa na wztosl
gry. Polacy znów atakują.

gry.tempa 
pomoc

forsuje jednak bezmyślnie grę środ­
kiem a defensywna piątka Czecho­
słowacji stanowi blok trudny cio 
przebycia.

Akcje polskie rwą się najczęściej 
na linii pola karnego. 'Mijają minu­
ty a wynik n e ulega zmianie. Znów
man brunl jednak bez zarzutu 
Również Szymkowiak ma wiele oka­
zji popisania się swym wysokim 
kunsztem. Raz po raz na bramkę 
polską sun.e piątka ofensywna Cze. 
chosłowaków. Mimo niecelnych 
strzałów akcje te są groźne. Raidy

Ogniwo Lublin 
blin o:o.

KS Rzeszów — 
myśl 2:2 (0:0).

RZESZO5VSKA 
— Budowlani Lu-
Budowlani Prze-

Włókniarz Krosno Stal Lublin
Kolejarz Przemyśl — OWKS Lu
KS Zamość Ogniwo Rzeszów
Spólnla Jarosław — Stal Rzeszo" 

2:1 (1:2).
Stal Rzeszów
KS Rzeszów 
Włókniarz Krosnn

21:7
20:6

UCZESTNICY RAIDU 
W CZĘSTOCHOWIE 

POZDRAWIAJĄ HUTNIKÓW 
CZĘSTOCHOWA 10.5 (tel. Wl.) Do 

raidów ZMP stanęło na terenie
Częstochowy j powiatu 101
*yn. W Częstochowie trasa

dru- 
pro-

wadziła obok Huty im. Bolesława
drodze 
Huty.

przy czym zawodnicy pt 
złożyli gratulacje załodze 
która obchodziła właśnie

Dzień Hutnika.
Pomimo ciężkich warunków atmo­

sferycznych i padającego bezustan­
nie śniegu oraz p-zeciwnego wia­
tru ZMP-owcy wykazali dużą wy- 
trwałość dowodem czego, jest fakt 
że na 101 drużyn nie ukończyło 
raidów tylko 7.

LUBLIN 10.5 (tel. wł.) W Lubli­
nie startowało w ZMP-owskich rai­
dach kolarskich 700 osób, w Puła­
wach — 600, w Lubartowie — 600 
w Zamościu — 500, w Chełmie — 
600. w Łukowie — 430, w Białej 
Podlaskiej — COO.

5 TYSIĘCY UCZESTNIKÓW 
W WOJ. WARSZAWSKIM

Według meldunków .z 20 powia­
tów województwa warszawskiego 
,’brak wiadomości b 5) na starcie 
Kolarskich Raidów Pokoju stanęło 
5 tysięcy uczestników, w tym 700 
kobiet. Ogółem ukończyło raidy 
1.538 drużyn, w tym 95 żeńskich.

Na terenie województwa było 
zorganizowanych 75 punktów doce­
lowych i 170 tras. Najlepiej pod 
względem ilości startujących wy­
pad! powiat pułtuski — 234 druży­
ny. 1.170 uczestników; powiat de 
chanowski 83 drużyny. 500 uczestni-
ków. Siedlce n drużyny. 456

STARTÓW AU 
W TRUDNYCH WARUNKACH 

ATMOSFERYCZNYCH
STALJNOGROD 10.5 (tel. wl.) Na

terenie stalinogrodzkiego w

evch szczelnie stadion z niecierpli­
wością Uczy minuty jakie pozosta­
ły do rozpoczęcia spotkania. Wr? 
=żc;c sędzia Harangoso rzuca w gó­
rę monete. Cieślik zarzadza zmia­
nę boisk i... gwizdek. Goście za-

Tempo szybkie

«•Ódńlków — dziś dla odmian'- Po 
lany grała w granatowych koszul •. . ' __ 1__ -.........V...^1t k-.-'.
wy hlało- 
lednak w

pe — szybko si» 
do tego przyzwy

vyta główkę Alszera. za 
hzal tego sameco zawód- 
centymetry mija słupek

70 tvs. par oczu wędmie teraz od 
iednei bramki do drug^l Goście 
ewanżuia się błyskawiczna akria- 

Szymkowiak ‘przytomnie wyłuskuje 
piłkę snod nog KacRny‘ego a po 
chwil1 dla odmiany Ralman zbiera 
nklaakl wy»apuiac główkę Alezera

Na obustronnych atakach- m’iaj~
I zbliża a na zmlanr

:zajamy i ob^e-wujemy szybkie za
•rania obu zespo’ów.

Wbrew przewidywaniom nrsvm1«
— nasi nie ustępują wcale 

Czechoslow?v.om — za akd- Pola- 
cv rewanżują się akcją. Pierwsze 
strzały mijają sic jednak z celem

naM

moment. Pod brnmk*

OWKS Lublin 
Budowlani Przemyśl 
Ogniwo Rzeszów 
KS Zamość 
Spójnia Jarosław 
Budowlan’ LubMn 
Ogniwo Lublin 
Stal Lublin

Towarzyskie 
mecze piłkarskie

GRUTA V1H — ŁÓDZKA

W czasie raidów zaobserwować 
było można piękne przykłady kole­
żeństwa i pomocy. Niektórzy ucze­
stnicy mimo poważnych uszkodzeń 
-owerów. przy pomocy swych kole- 

; gów dokonywali p-owlzorycznych 
napraw i nie rezygnując z jazdy 
dążyli do mety.

raidach wzięło udział 1.157 uczestni­
ków. w tym 36 drużyn kobiecych 
Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych wymagających od 
uczestników wte!k’ego hartu. mło­
dzież. która stanęła na starcie wy­
kazać ‘wiele ambicji t odporności

Najlepiej zorganizowano raidy 'v. 
Pszczynie, Chorzowie, Stallnogro- 
dżie, Zabrzu i Cieszynie. W ciągu 
nadchodzącego tygodnia w dalszym 
ciągu na terenie woj. stalinogrodz- 
kiego odbywać sie będą raidy dla 
tych ze«po‘ów. które z powodu
śnieżycy 
dzielę.

startowały nie-

Z ZAKŁADÓW IM. STALINA

nie całego woj. poznańskiego « 
raidach kolarskich wg niekomplet­
nych danych wzięło udział ponad 
1.250 drużyn.

Wśród ok. 250 drużyn m. Pozna­
nia z samych zakładów przemysłu 
metalowego im. Stalira starto

W KRAKOWSKIM 
PRZODOWAŁY LZS-y 

KRAKÓW 10.5 (tel. wł.) Według 
niekompletnych jeszcze danych w 
ZMP-owsklch Raidach Pokoju stai- 
towało ok. 1.709 drużyn z łączna 
ilością ok. in.nnn uczestników, n 
tym ók. 1.300 kobiet. Najsprawnie
pod •zględem
przeb’tga>y raidy na 1 
wiatów Brzesko. Nowy
mieście

zespoły.

organizacyjnym
terenie po­

Sącz i w
Doskonale wy-

wa noszą zawsze zalążek bramki 
Gra jest szybka lecz często zbyt o- 
stra. Sędzia Haongoso zmuszony 
jest tn erwenlować wiele razy.

Na 20 mm. przed końcem gry 
miejsce Krasówki w ataku zalntuje 
Anioła. Zmiana ta wpływa dodam o 
na grę polskiego napadu. Akcje sa j 
teiaz płynn.ejsze a Polacy staja s.e 
zmów częstymi gośćmi pod bramka : 
Raimana. Wyrównanie staje sie co- | 
raz bai dziej realne a gdy w 73 mi- ] 
nucie Kohut nie atakowany przez , 
nikogo z bliskiej odległości przenoś 1 
nad poprzeczką bramka wisi już w 

' powietizu.

padają na ziemie a do toczącej sh* 
wnino piłki dobiega Pazicky.
Chwila nanincia i no*rżne we­
stchnienie ulg’ wl»a Banlsza, który 
zjawia sie nagle i dalekim wyko­
pem wyjaśnia groźną sytuacje.

Lecz Czecho«>owacy n c rezygnu-
rany posyła piłkę głową tut obok 
słupka I wszyscy z utęsknieniem 
spoglądała na zegarki, gdy nasię 
Kohut otrzvmu*e podan:e od Bień­
ka i jak burza rwie na bramkę

Kmitów 3:1 (0:0). Bramki zdobyli. - ■ 
w 40 min. Toma.ek z rzinu karne- ■ znów

W«zyscv powstałą z miejsc. Kohu’ 
1 tra^I wprawdze pPkę. lecz oto 

znajduje ple przv nlel Al- 
Tcmno, tempo skanduje wl*

Włókniarz Widzew’ — Kolejarz Łódź ; min.
2:2 (2:1).

Ogniwo Częstochowa — Stal Skar-

*"a w 60 i te
min. Wawrzu.iaK. . io Cieślik. Z 10 m od bramki na-

P'erwsze w tym roku mięciz ml - stppU|e p<ek'elnv strzał z półoh»-o-
ełrtwo crmtlranlp nil karski 6 POZnan 'r,___ ^.-1_____ L J__ * __ __

LZS Suchedniów — Gwardia Lódi
Stal Starachowice — 

maszów 0:5 (0:0).
Włókniarz Radom — 

ków 4:1 (2:0).
Włókniarz Pabianice 

stochowa 3:0 (1:0).

10.
12.

Włókn. Pabianice 
Kolejarz Łódź 
Ogn. Częstochowa 
KS Częstochowa 
Spójnia Tomaszów 
Włókniarz Radom 
LZS Suchedniów 
Stal Starachowice 
Stal skarżysko 
Włókniarz Widzew 
Unia Piotrków 
Gwardia Łódź

z .. ..... • - -z • i stępuje P’eK eiH,v »tr/.ai pusuipu-stowe spotkanie piłkarskie Poznan IfiCz Rnjman na miejscu.
Kraków zakończy.o sie z^yc : wrażenie Jest po*eżne I okła«k1 

ptwem Poznania , «-v i nagradzające Cieślika trwają Je-
। wian.e mieli o wiele więcej z g'y syczę dlugn po gwizdku sędziego.

Spójnia To- । krAkOw 10J5 ,tn1 wf<b — Kraków) oznajmiającego 1 przerwę. 
„ 1 m.t. i— «łask m (0:0) B*amkę da Kra-! Druga po’owe Poiacv .....Ln)a Piotr- 1 Umiński a dla śla- 1 noja bez żadnych zmlsn. a tylko w

r-o <ka - Solka Sędzia Pryk z Kra ‘ z^poU. CSR Kacany-ego zastępuję 
ę Ikmra. Widzów ok S.000. < Hemete. Gra z««m»_M

I Bezbarwna i nudna w 
| po'ow'e a nieco lepsza i żywsza gra i weRrożne Tnaj-nn nrzeravlo. nie mo-ty zad-wodć ■ svzajy są jeonas n.egrozne 1 naj

smardzów teso spotkania w którym . 2Z^c'eJ niecelne., .  ______ _
1^'111 l _-—„-.I-.- ndł bl r.7r»łr»tvi WWOd. I

rozpoczy-

KS

5:12

; starcie stanęli młodz5cżowi 
I downicy oddziału W-2 z

in. na.
padł również start członków LZS 
w powiecie żywieckim 1 olkuskim

p-7O- I W Żywcu jedną z drużyn, która 
Bart- 1 uzyskała najlepszy czas był LZS.

uczestników.
Najgorzej spisał się powiat otwo­

cki. gdzie startowa’0 zaledwie 21 
drużyn, 81 uczestników i tylko 4 
kobiety.

LICZNE DRVZVNY ŻEŃSKIE 
W OPOLSKIM

OPOLE 10.5 (tel. wł.) NlęsprzyJa- 
iące warunki atmosferyczne po- 
wodowały, iż na otwarcie ZMP-ow- 
jkfch raidów kolarskich z liczby 
H.OOO zgłoszonych, stanęło na star­
cie jedvnie 2.132, w tym 500 kobiet 
Raidy ŻMP-ówskle odbyty się jedy­
nie w 9 powiatach, natomiast w < 
nie zostały przeprowadzone. Najle 
oiej spisał się powiat Oleśno, w 
którym startowało 492 uczestników 
w tym 204 kobiety. W Opolu udzfa1 
w raidach wzięło 432 uczestników 
w tvm 60 kobiet. W powiecie Nie­
modlin na starcie stanco 307 ucze­
stników. w tym 78 kobiet.

WŁÓKNIARZE NA STARCIB 
W LODZI

Ł0D2 19.5 (tel. wł.) 480 drużyn 
kolarsk^h stanęło na starcie rai 
iów ZMP-owsklch w woj. łódź 
kim Największą liczbę zespołów 
'głosiły zakłady Przem. We’n!aneg^ 
łm. Świerczewskiego. Opiekę nad 
tymi zawodnikami sprawował pod­
czas przygotowań treningowych ’ 
na starcie popularny kolarz toro 
wy Jerzy Bek. Do raidów dobrze 
się również przygotowała lódzks 
Gwardia, którą trenował Sałyga.

(Dokończenie ze. str. ty 
sławy pozostało więc jnż 10, re­
szta uległa w pojedynku s po­
godą i trudami.

ODPORNOŚĆ 
NASZYCH RODAKÓW 

Z FRANCJI
Po 8 etapach przodownikiem 

Wyścigu jest nadal Dania, któ- 
•a tylko raz na całej trasie wy­
ścigu oddała pierwszeństwo. 
Majgrożnieiszym rywalem Da­
nii jest NRD, która ma w swo­
jej drużynie jeszcze czterech 
kolarzy.

Czołową trójką uzupełnia Po­
lonia Francuska, prawdziwa rer 
welacja wyścigu. Nasi rodacy z 
Francji wykazują niezwykłą 
odporność na trudy Wyścigu. 
Na etapach, które przyniosły 
klęskę innym zespołom. Polo­
nia Francuska potrafiła zajmo­
wać coraz to lepsze miejsca, 
włącznie do zwycięstwa na eta­
pie do Goerlitz. Na etapie do 
Lipska . Polonia Francuska ode­
brała szóste miejsce Bułgarii, 
a na trasie do Berlina minęła 
i Anglię. Po wycofaniu się Bel­
gii na etapie do Goerlitz, zespól 
Polonii Francuskiej automa­
tycznie poprawił swoją lokatę' 
o jedno miejsce, odbierając 
trzecie miejsce Czechosłowacji.

Z uznaniem trzeba podkreślić 
piątą pozycję Bułgarii. Austria; 
drugi obok Bułgarii 5-osobowy 
zespół, ma już tak wiele straco­
nego czasu do Bułgarii, że jej 
Szósta lokata utrzyma się za­
pewne w normalnych warun­
kach do Warszawy, zwłaszcza 
że nie zagrażają jej już teore­
tycznie ani osłabiona Francja 
ani Polska.

Sytuacja Francji i Polski jest 
równorzędna. Francja wyprze­
dza nas tylko o 9 min., i ma 
również tylko 3-osobowy zespół. 

Wreszcie dwie pozostałe dru­
żyny- Rumunia i Triest. Dzie­
lą je już całe godziny od resz­
ty uczestników, o poprawie lo­
katy nie ma więc mowy.

Obserwując uważnie zmaga­
nia naszej trójki na etapach w 
NRD. trzeba stwierdzić, że Kró­
lak i Wilczewski nie mają rów­
nego sobie partnera w Kia- 
bińskim. Obaj po przezwycię­
żeniu kryzysu błysnęli rewela­
cyjną formą na etapach do Ber­
lina i do Goerlitz. Wydawało 
się na etapie do Berlina, że i 
Klabiński zdoła przezwyciężyć 
niedyspozycję, nie udało się mu 
to jednak i na trasie do Goer- 
titz znowu przyjechał do mety 
niemal ostatni.

Spodziewamy się jeszcze, że 
odpoczynek w Goerlitz przy­
niesie poprawę zdrowia Kla- 
bińskiego i liczymy, że świado­
mość niebezpieczeństwa zde­
kompletowania drużyny wzmo­
że jego ambicję i wolę prze­
zwyciężenia kryzysu.

BÓJ O ŻÓŁTĄ KOSZULKĘ
W klasyfikacji indywidualnej 

zacięty bój wiodą między sobą 
Duńczycy Andersen i Peder- 
s’en. Po 8 etapach Pederseń 
odebrał swemu rodakowi żół-
tą koszulkę przodownika. któ.

Dlerw«zej ' polskiego ataku. A’«?zer. Cieślik i 
Kohut próbują po kole! szczęścia.

19:10 I nicv klubów ligowych. Z nich fe > 
^11^ I dynie Gl'mis I Kroczek no jednej. | 
la:1F | n-Karmań41cl I Bem po d-m ei stro I 
loilr i nle wznosili s“e od czasu do czasu ’

W 3 m n. Kohut Inicjuje s>wój 
słynny przebój, ogrywa Ipse^a I

13:27 na ligowy poziom.
OPOLE 10.5 (tel. wł ). — Blldow- 

8:28 • iml Opole — Lotnik Warszawa 3:1 < 
/2 in».

Grupa IV — Gdańska 1 
cławska — pauzowały.

’ro-

450 uczestników
startowało w Spartakiadzie AWF

W NIEDZIELĘ, in bm.. za- tywo reagowali na każde zwy- 
zakończona została I Spar- cięstwo ,lub n!epnw<xlzenie swo- 

takiacla Akademii Wychowania , jej reprezentacji. Spartakiada
który zderzając sie z Durmolciem 
ulega kontuzji zajmuje teraz Kla­
czek. Polacy są jednak zwarci i re- 
ierwuwy bramkarz h e ma pola do 
nopisu. Gdy po 5 minutach Szymko. I 
wiak wraca na swoje pozycje Cze- 
chosiowacy znów są groźni. Lar.kov 
inicjuje samotny raid po skrzydle 
1 strzela ostro, poprzeczka ratuje 
nas od utraty drugrej bramki.

Publiczność może ochłonąć.

od jej rekordu Polski ledwie o 8®

Fizycznego w Warszawie. Przez była wielkim

gdyż piątka CSR atakuje teraz bez | 
przeiwy: wolny bity przez Siman- . 
-kiego przejmuje na głowę Pazic. |

5 dni sale i boiska AWF byiy 
terenem ambitnych walk o zwy­
cięstwo. Przez 5 dni liczne rze­
sze młodzieży nie szczędziły wy­
siłków. by uzyskać jak najlep­
szy wynik, by zdobyć jak naj­
więcej punktów dla swego ze­
społu.

450 uczestników Spartakiady

wydarzeniem
życiu uczelni. Przez 5 dni żyli 

; nią nie tylko wszyscy studenci.
lecz również profesorowie, wy­
kładowcy, trenerzy.

Ciekawsze wynfitl. Mężczyźni: 
100 m — Marh — 11,2: 400 m: 
1) Mach — 50.8: 2) Makomask! —
no m 
n pL: 
cha —

3000 m: Lewicki
pl. Mucha 16.7:

9 03.0:
: 200

Mu-
27.8 (poza konkursem Mako-

kyTplifca □"mlKmetry^mija' słupek. | na 515 słuchaczy akademii 
Do końca Jeszcze lo minut. | te cyfry mówią same za siebie.

Napór gości trwa nadal gdy na- TVrn w pełni masowrm startem 
5’.e... Cieślik Jest znów przy piłce. * .___ •   ;i;ściąga na siebie dwóch czechoslo- studenci AWF podkiesllll SWO- 
waków, podchodzi z piłką do po'a । ją sprawność i tężyznę tizvczną. 
karnego I miękko podaje nieobsla- . Spartakiada ‘ ’ 
wionemu Kohutowi. Reszla jest for- .

W czasie zawodów uzyskano cały 
szereg dobrych wyników, pobito 
wiele rekordów akademii i AZS-u. 
Szczególnie dużo rekordów padlo 
w konkurencjach lekkoatletycznych 
Uzyskano je również w p>ywan!u I 
w podnoszeniu ciężarów.

Część lekkoatletyczna Spartakłady 
uczelnianej AWF m’ala przeb'eg 
bardzo dekawv. Startowali w niej

maski — 25 3): tyczka- li Mucha — 
350. 2) Bednarski — 340: kula: Żu­
kowski — 12.92: dy^k: Koszewski — 
39.01: oszczep: I) Radziwo^owicz —

.63.80; 2) KoW.ilski J. — 59.81.
Kobiety: 100 m: Ilwlcka — 13.3: 

400 m: 1) Wyd-a — 65.1: 2) Sikora 
— 65,8: 80 m pi.: 1) Ważny — 13.5: 
2) Kruczek — 13 6: kula: t) Kozłow­
ska -- 1188: 2) Clachówna —. 11.81:
3) Jawłowska 10.49:

maJnością. Wybieg Kajmana
spóźniony i piłka ląduje w siatce, nięć

! bowiem czołowi nasi zawodnicy.
i Wyniki lednak ze względu na n ską |. stala ?ię heinperatu-ę I

dem 1 podsumowaniem osią0- i njp były słabsze niż należało oc«:e- 
uczelni w dobiegają- kiwać.

?anUŚCl 'vidowni Jcat lrudna do opf- i cym końca roku akademickim | Dob^e w. 
Ostatnie io minut to pokaz szyb- 1952 .>3. Była ona równocześnie Makomaskl.

Dobrze wypad! wł-ściwie

łowska — 39.72: oszczep: 1» Ciachów- 
na — 43.95: 2) Skoczyłaś — 36,70; 
3) Zmnkowska — 32,90.

I W punktacji ostatecznej I miejsce 
I nagrodę przechodnią zdobył rocz­

poza
200 m

nik II, który uzyskał 2.710 pkt. 
Trzeci rocznik, który pod względem 
sportowym wypadt w klasyfikacji 
nieco gorzej, - orlągając TI miejsce 
I 2.553 pkt.. zdobył równ'eż nagro­
dę przechodnią, przeznaczoną dlrkich akcji obu drużyn. Remis po- ' próbą sil przed Spartakiadą konkursem w finale biegu

budzi) Polaków do Jeszcze szybszej MIsHmiwIniana w Warszawie a*- (w przedbiesu zo.ta. zdyskwall-ęry. « również I poście za wszelką j Mięflzj uczę maną w ,e . nkowany za przek oczene toru) u- . — - ------- - -
cenę pragną wywieźć z Wrocławia 1 oraz Akademickimi Mistrzos- zysk .1 wynik lepszy od rekordu s^ą postawą sportową. Re^ularnim
zwvclestwo. | twami Polski. ' ! Polski, należącego do GralkL Mąko-{tej nagrody przewidywał m. in. pun.

Obie strony mają jeszcze okazje ; ! maski osiągnął 26.3. a w^c leżeli kty za punktualność, za .zachowaz ...z... .. _ • Spartakiada miała na celu o o.i sek. od rekordu. Dobra for- nie> w rmci» -rawnd
r’ innvmi dalsze umasn- mę wykazała również miotaczka 

. ' - *• , Awtr Kozłowska. k*óra uzyskała zupełnie-.-.-:--:3 wsrod młodzieży AWF dnb wvnlk w tlyska _ a w 
dziedzin sportu, uprawianych w icujt nOkon la ctachównę. ciachów-

na zmianę wyniicow — At=zer t ko- Spart 
hut strzelała jednak niecelnie, a go- 
ście nie wykorzystują wolnego bi- I 
tego z 20 metrów na dwie minuti' i dianie

zespołu. który wykaże się najlep­
szą postawą sportową. 

I tej nagrody przewidywa
za

nie sie w czasie zawodów Itp. Rocz-

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

W towarzyskim spotkaniu drużyna 
Budowlanych po grze stojące! na 
niezbyt wvsoklm poz om e pokonał ’ 
Il-llaowy zespól Lotnika z Warsza-

Novaka lecz w ostatnie! chwili sy­
tuację ratuje stoper Plu«kal. wy- 
bljalac piłkę na korner. Polacy są 
da’eko w przedzie, obaj pomocnicy 
wysunięci są też za atakiem I na­
gle... długie podanie obrońcy CSR 
przenosi akcję na naszą połowo. 
Widownia jeszcze nie ochłonęła po

przed końcem meczu.
Następuje Jeszcze «jeden próżny 

atak Czeeho«lowaków zlikwidowany 
przez Bartylę I Durnioka. ,1e~zcze 
raz trójka polska Mordarskl. Cieślik 
1 Kohut próbuje szczęścia pod 
bramka CSR — wynik pozostałe 
jednak bez zmian. Końcowy gwi­
zdek sędziego publiczność przyjmu­
je burzą oklasków.

J. Mrzyglód

Co mówią o meczu
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ŁÓDŹ, 18.3 (tel. wł.) pr-»ed 
nlłkarsklm z czołową d użynq .NRD. 
którv rozegrany becizie w Łodzi w 
dniu przyjazdu kolarzy do tego mia­
sta. reprezentacja V7Ióknlarza roze- 
*rała mecz sparrlngowy z Budowla­
nymi Chorzów. Włókniarze na tle 
silnej obrany Budowlanych chcleli 
wypróbować swój napad. Próba wy­
padła pomyślnie. Włókniarze w II 
połowie spotkania zepchnęli Budo­
wlanych do obrony 1 wygrali spot­
kanie 2:0 (0:0). Obie bramki zdobył 
Pilarski.

LUBLIN, 10.5. (tel. wl.). Gward‘a 
Lublin — Górnik Radlin 2:0 (1:0). 
Bramki zdobyli RuszK«ewicz w 1 
min. I Dz urklewicz w 27 mm. (po 
przerwie). Sędziował Sokołow (Lu. 
blin). Widzów ponad 8 tys.

W Gdańsku I-IIgowy zespól Bu- 
dowlanych Gdańsk pokonał ^tl-li- 
gową Gwardię (Gdańsk) 8:0 (k0>. 
We Wrocławiu warszawska Gwar­
dia pokonała miejscowe Ogniwo 
4:1 (2:0),

Trener państwowy Konce­
wicz: Spodziewaliśmy się po 
Czechosłowakoch znacznie lep­
szej gry. W polu goście byli je­
dnak lepsi. Błąd Polaków to 
zbyt diunie podania — na C:e- 
chosłowaków jedyną bronią są 
krótkie, przyziemne piłki. Z na­
szych'podobali mi się Szymko­
wiak, Durniok i Bieniek. Z dru­
żyny czeskiej na wyróżnienie 
zasłużyli: Pluskał, Trnka oraz 
bramkarz P.ajmnn. 1

ataku podobała mi się zwłaszcza 
od momentu gdy na miejsce 
Krasówki wszedł Anioła. Gdy­
by w tym okresie Cieślik grał 
tak jak do 'przerwy zwycięstwo 
było w granicach waszej mo- 
żtiwości. Na ogół gracie lepiej 
niż w ubiegłym roku.

nlk III, który zresztą wystawił naj­
liczniejszą procentowo reprezenta­
cją. w pełni sobie na tę nagrodr 
-asłużyh T rocznik uzyskał w zawo-

sekcjach AZS AWF. Zawody ; na miała w oszczepie wyn k gorszy dach 1.9-ia pkt, (mag).
odbywały sie w 13 dyscyplinach. 
Na starcie ich stanęły męskie i 
żeńskie reprezentacje ‘trzech 
roczników akademii.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje sportowa i koleżeńska : 
atmosfera, która panowała w j 
czasie wszystkich spotkań. Za-
wodnicy

Na 1 rasie Wyścigu Pokoju 
od Slalinogrodu do Warszawy

Start' honorowy do XI etapu dżinie 15.20 start honorowy 
___  nastąpi w Staliąogrodzie na ul. I prz-d red. Głosu Robotniczego 

nieustannie dopingo-; Mickiewicza przed red. Trybuny do XII. ostatniego etapu do
wary byli przez kolegów, którzy ; Robotniczej 13 maja o godzinie 

---------'11.40. a ostry — o 11.55 za za­
krętem wylotu szosy w k:erun- 

I ku Sosnowca. Trasa dr> Lodz:

uo js.1i. tzsLduueyu uiupu uu 
Warszawy. Start ostry — o go­
dzinie 15.40 u wylotu szosy w

24 rekordy Polski 
juniorek i młodzil-ów 
w pływaniu w Zabrzu

kierunku Warszawy.

Główny sędzia spotkania Wę­
gier Harangoso: ^Wynik jest 
sprawiedliwy choć Polacy za­
wdzięczają go w dużej mierze 
doskonałej grze Szymkowiaka. 
Spotkanie nie .było trudne do 
prowiwłzenia. Gra polskiego

Kapitan drużyny CSR Siman­
sky: Okazuje się, że nie po­
trafimy jeszcze grać jako fa­
woryci spotkania. We Wrocła­
wiu graliśmy przynajmniej o 
50 proc, słabiej i mniej ofiarnie 
niż podczas meczu z Włochami 
Wynik meczu uważam za słu­
szny. Z Polaków podobali mnie 
się dziś Szymkowiak oraz Ko­
hut i Durniok,

STALINOGROD. Na krytej pły­
walni zorganizowano w niedzielę 
zawody pływackie, w czasie któ- 
rych ustanowiono 24 rekordy Pol­
ski w konkurencjach juniorek I 
młodzików. Najwięcej rekordo­
wych wyników — bo 17 — uzy­
skano w sztafetach. W konkurencji 
seniorek na dyst. 50 m.st. dow. do- 
bry wynik uzyskała Milnikielów. 
na — 31,8 sek. Poza tym Milni- 
klelówna atakowała rekord Polski

| prowadzi przez następujące 
l miejscowości:

Sosnowiec (12.0S>, Będzin (*210). 
Kozie Głazy (13 *■#). Częstnch-wa 
(13.40), Nowy Kamieńsk (punkt odt.i 
(15.01), Piotrków Tryb. (15.50). Ro­
gów (10.40), Łódź (17.00).

Program imprez na stadionie 
Włókniarza, godzina 14 mecz 
piłki nożnej Włókniarz — Dy­
namo Drezno; w przerwie me­
czu — finał biegu sztafetowego 
o nagrodę red. Głosu Rcbotni- 
czego. .

Rozdanie kolarzom nagród e-
tapowych nastąpi tegoż dnia” ——      --------- ------- - ; ici i/--» »v a un na.iioMł --------

na dyst. m st. dow. Nowego, . sali MDK
rekordu nie ustanowiła, lecz uzy- " .1 A1 uy"
skala dobry wynik 1:12,« min. | W dniu 14 maja nastąpi o go-

Trasi e'apn Łódf — War zawą: 
Główno, (1«.13) Łowicz (11.5«1. So­
chaczew 417.20), Błonie ' C3.10) 
Chrzanów (13.40), Warszawa (U 00).

Program imprez na stad!«iie 
im. Wojska Polskiego w War­
szawie: defilada 800-osobowej
grupy sportowców AWF i re­
prezentacji wszystkich .zrzeszeń: 
mecz piłki nożnej reprezentacja 
7S Gwardia — Dynamo Drezno: 
w przerwie meczu sztafeta. 10 x 
400 m mężczyzn. J

Przez Warszawę trasa Wyści­
gu Pokoju będzie biegła nastę­
pująco: Wolska; trasa W—ŻJ 
Plac Dzierżyńskiego, Marszałko-. 
wska, Piękna, Myśliwiecka, |

rą nosił już na trzech eta­
pach. a którą oddał Anderseno­
wi na dwa przedostatnie etapy 
do Lipska 1 do Berlina.

W chwili obecnej Pederseń 
ma’przewagę ok. 6 min. nad 
Andersenem, który z kolei jest 
lepszy od Niemca Schura o ok. 
7 min., ten zaś wyprzedza Au­
striaka Deutscha o ok. 6 min. 
Austriaka goni Niemiec Treff- 
lich. którego po 8 etapach dzie­
li różnica ledwie 19 sek.

W czołowej dziesiątce z ra­
dością notujemy 8 miejsce na-
szego rodaka z Francji Pa-
ivlisiaka. Przypomnieć tu war­
to. że Pawlisiak zajmował po 2 
etapach 55 miejsce. Oczywiście, 
trzeba uwzględnić znaczną licz­
bę wycofanych kolarzy, co po­
zwoliło Pawlisiakowi automa­
tyczne odrobić sporo miejsc, ale 
zwróćmy uwagę, że nasz rodak 
z Francji był drugi na mecie 
etapu do Berlina i drugi na me­
cie w Gnerlitz. solidnie więc za­
pracował na tak ogromną po­
prawę pozycji w klasyfikacji 
ogólnej.

TYM RAZEM ŻYCZENIA- 
NIE SZABLONOWE

W poniedziałek kolarze wy­
startują ze Zgorzelca do ostat­
nich czterech etapów Wyścigu. 
Wszystkim tym, którzy tak bo­
hatersko zwyciężyli złe warun­
ki atmosferyczne, trzeba życzyć 
przede wszystkim lepszej pogo­
dy. Pogoda. Wydawałoby się, 
że życzenia tego rodzaju są sza­
blonowe, a Jednak jeżeli zasta­
nowimy się, że zła pogoda by­
ła głównym przeciwnikiem ko­
larzy na ostatnich etapach i że 
przerzedziła szeregi zawodni­
ków, to życzenia pomyślnej po­
gody dalekie będą od banału.

Z. Weiss

Matematyko Wyścigu
W klasyfikacji drużynowej do­

tychczasowych ofmlu etapów naj­
więcej zwycięstw odniosła drużyna 
Danii — 4, przed CSR — 2. orał 
Anglią l polonią Francuską - po L

O niesłychani wyrównanym po­
ziomie walki czołówki w VI Wy- 
wlgn Pokoju (władczy fakt, łe do 
tej pory żaden z zawodników nlo 
uzyskał więcej Jak Jedno zwycię­
stwo etapowe. Dotychczasowi zwy­
cięzcy etanów to: Eloot (Belgia). 
Pederseń (Dania), Dentsch (Austria). 
R.OJezka (CkRł, Koeev (Bułgaria). 
Małek (CSR). Andersen (Dula) 1 
Trefnlch (NRD).

W pierwszej dziesiątce sawodnl» 
ków ni etanach najczęściej do tej 
pory plasował! się Duńczycy -r U 
razy. Dalsze miejsce zalmnją Bel- . 
gla I NRD — po JŁ Anglia — K 
Polska — 7. Polonia Francuzka f 
CSR — po Norwegia i Anstri* 

| — po 5, BBlgaria I Francja - >4 1> 
J Rumunia — 2,1 Węgry — 1,Zam. 2319

Cnirz.no
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Leszek DrogoszAleksy Antkiewicz

Uczestnicy obozu w Cetniewie
gratulują serdecznie

reprezentantom barw narodowych

Zenon StefaniukHenryk Kukier Józef Kruża

Bohdan WęgrzyniakTadeusz GrzelakZbigniew PiórkowskiZymunt Chychla

viai

W- JEDNYM ze . skrzydeł 
, wiąlkiej sali rotundowej 

cetniewskiej 'bazy; skąd ■ rozpoś­
ciera się piękny widok na otwar­
te morze,- zgromadzili się wszyscy 
uczestnicy obozu. Są również 
goście w osobach wiceprzewo­
dniczącego GKKF- tow,. Kędzior­
ka i przewodniczącego sekcji 
boksu GKKF tow. Ńeudinga 
Zgromadzili . się . tu- .-również 
Wszyscy nasi sędziowie między­
narodowi — Lisowski,. Masłów-, 
ski. Kowalski i Ląukedrey, ora? 
liczni .trenerzy.'

Zebranie oczekiwane jest z 
dużym zainteresowaniem.' Dziś 
bowiem uczestnicy • obozu 'mają 
się dowiedzieć o .tym,, jaki skład 
drużyny narodowej na; Miśtrzp- 
stwa Europy' projektuje. Rada 
Trenerów.' ■ > ■ .

Ż napięciem wysłuchują pię­
ściarze słów Feliksa Sztama 
Padają - kolejno nazwisk? ■ — - Ęu- 
kler — Stefaniuk- — Kruża — 
Antkiewicz — Drogosz — Chy­
chla — Pietrzykowski —Piór- 
kowskl — Grzelak, — Węgrzy­
niak. Rezerwowi:' Niedżwiedzki 
— Gościański. -

■Słowa Sztama przyjmowane 
są i życzliwie i z pełnym zaufa­
niem:-Chłopcy 'wiedzą bowiem' 
że’ ich wychowawca i reszta 
trenerów dokładnie obserwowa­
li wszystkich przez cały czes 
przygotowań, uwzględnili wszy­
stkie ’ możliwości i żę na pewno 
skład reprezentacji jest najlep­
szy, jakim dysponuje nasze pię- 
ściarstwo. ,

Wyrazem tego zaufani? pię­
ściarzy są słowa przewodniczą­
cego- rądy obozu, zasłużonego 
mistrza sportu '.Aleksego Ant- 
kiewicza. przyjęte głośnymi o- 
klaskami przez zawodn.ków:

.— .Uważam, podobnie jak i 
wszyscy moi. koledzy, źe za­
proponowany skład reprezen­
tacji; Polski jest w tej chwili 
najlepszy. Mamy pełne zau­
fanie do naszych trenerów, 
znają oni nas bardzo dobrze 
i -wiedzą czego się mają od 
nas spodziewać. .

' Następnie’ w.imieniu zawodni­
ków.’ złożył reprezentantom ży-

W Imieniu pozostałych
zawodników obciąłbym złożyć 
gorące gratulację naszym k<> 
legom, którzy dostąpili za* 
szczytu reprezentowania barw 
narodowych. Pamiętajcie, że 
całym sercem jesteśmy razem 
z Wami. Wasze zwycięstwa 
będą również naszymi, wie­
rzymy Wam i tyczymy jak 
największych sukcesów.
Tego dnia odbyły się ostre 

sparringi. .
W poniedziałek odbędzie się 

ostatni sparrng Pozostałe tre­
ningi w okresie dzielącym od 
rozpoczęcia mistrzostw oędą jiiż 
tylko miały na celu przyśpie­
szenie szybkości .oraz, szkolenie 
indywidualne. We wtorek pię­
ściarze opuszczają .Cetńiewó-. i 

I wyjeżdżają do Warszawy. Tegoż 
| dnia wieczorem znajdą się już 
I w Hotelu Polonia, gdzie przeby- 
i wać będą, przez cały- czas Mi- 
। strzostw.

A. Skotnicki '

Zbigniew Pietrzykowski

iy wyborową dziesiątkę Polski
na Mistrzostwa Europy w Boksie

Henryk KUKIER (OWKS Lu­
blin) ur. 1.1. 1930 r. jest uczniem 
Technikum Budowlanego w Lu­
blinie. Rozpoczął on swą ka­
rierę w 1948 r.. Do uprawiania 
boksu namówili Kukiera kole­
dzy z gimnazjum ogólnokształ­
cącego. Po dwóch walkach po­
kazowych i wygraniu I kroku 
bokserskiego Kukier wyznaczo­
ny zostaje na ogólnopolski obóz 
juniorów, a następnie bezpo­
średnio z obozu wyjeżdża jaku 
reprezentant Lublina na mi­
strzostwa Polski juniorów. Tam 
odnosi wielki sukces, zdobywa­
jąc tytuł mistrza Polski w wa­
dze papierowej.

W 1951 r. Kukier uzyskuje 
w Berlinie tytuł wicemistrz:» 
akademickiego świata. Wygry­
wa wówczas z Wagnerem (Wę­
gry), przegrywając po ładnej 
walce z doskonałym pięściarzem 
radzieckim Bułakowem.
.. Kukier 4-krotn:e startuje, w 
mistrzostwach Polski. Dwa razy 
w 1951 i 1952 r. po równo­
rzędnych spotkaniach przegry­
wa z Murawskim. Rewanżuje 
mu się na ostatnich mistrzo­
stwach w Poznaniu, triumfując 
w swojej kategorii.

Stoczył on 120 walk, z któ-

Czynu.- Od tej chwili rzuć? pił- । hnwym Iwanem. Zaraz 
cały swój młodzień- ■ wojnie do największych ;kę nożną i ---- . ----------- ... . _

czy entuzjazm wkłada w boks i sukcesów należy zwycięstwo nad 
Szybko, zaczyna piąć się w ........... „•/.....................
rierze zawodniczej i już w 1950 
r. w półfinala-h mistrzostw Pol­
ski. w Gdańsku stacza piękną 
walkę , z Antkiewiczem.

W TŚ51 r. jest wicemistrzem 
Spartakiady w w. koguciej. W
tej- samej kategorii zdobywa 2- , 
krotnie tytuł mistrza Polski w i
195.2 i 1953 r.

Józef KRUZA ur. 19 3. 1928 r
wi Tczewie

10 razy startował w re-
jego prezentacji narodowej. No Olim-

Czortkiem. Od tego momentu 
szybko potoczyła się jego karie­
ra pięściarska. Przez cały cza,; 
trenuje go Karnat. a w czasie 
licznych obozów Feliks Sztam

Leszek DROGOSZ (Stal Kiel-

piadzie w Helsinkach przegra! 
po równorzędnej walce z wi­
cemistrzem Olimpijskim Wło­
chem Caprari.

Poza boksem Leszek Drogosz
ma jeszcze namiętności

wolnych chwilach zawsze go
>żna znaleźć na ślizgawce

zajaśniał pełnym blaskiem. Jest 
4-krotnvm mistrzem Polski 
1948. 1949. 1950 i 1952 r. Do­
tychczas stoczy! 259 walk, z 
których przegra! 12 a 10 zre­
misował. 30 razy startował w 
reprezentacji narodowej pono-
sząc

1949 
Wce) ur. 6.1. 1933 r. je>t jednym • Poza tvm bardzo iubj muzykę ; cliła 

z najmłodszych reprezentantów : • 1
Polski na Mistrzostwa Europy ! 

I Pracuje on jako kreślarz zakła- |
Zygmunt CHYCHLA. mistr

jest chorążym WP ; «yrobow metalowych «
- 'Kielcach. Jego trenerem jest odDotychczas stoczył 209 walk, z, . • .,.

których przegrał 20 i II zremi- i ^ęrwsze, eh’.< m up.dutuma 
sowal. 12 razy startował w re- । b¥;su Szczyglowsm. _ 
prezentacji narodowej. Drogosz uprawia pieściarstw°

Do jegA największych =ukce-M J93n r- W J^-eze roku 
■ - - • ■ 'startuje w pierwszych zawodach

Po stoczeniu 5 walk wyjeżdża 
na mistrzostwa Polski juniorów 
do Szczecina, gdzie zdobywa ty 
tul mistrza w w. papierowej.

Na 85 stoczonych walk 7

sów , zaliczyć należy zwycięstw" i 
w 1948 r. nad mistrzem Europy! 
Węgrem Bogacsem oraz, pięścia­
rzem radzieckim Chanukaszwili 
Kruża boksuje już od 1945 r. 
Uczył- się sztuki pięściarskiej 
pod kierunkiem swego starsze­
go kolegi Brunona Skierki. W 
1946 r. je<t już mistrzem okrę­
gu gdańskiego w w. koguciej.

Następnie Kruża przenosi się 
do Bydgoszczy, gdzie jego edu 
kacją bokserską kieruje już Fe-

rych 14 przegra! i 1 zremiso- I| liks Sztam. Od tej chwili od
wał. Tegoroczny’ mistrz Polski 
7 razy walczył w reprezentacji 
narodowej (w tym Olimpiada > 
turniej w Moskwie). Przez ca­
ły czas trenuje Kukiera Kowal­
czyk.

Zenon STEFANIUK (Gwardia 
Gdańsk) ur. 7.8. 1930 r. w Siedl­
cach pod Warszawą. Z zawodu 
jest drukarzem. Stoczył 136 
walk, z których 11 przegrał. 
5 zremisował. 5 razy walczył 
w reprezentacji narodowej.

Pierwszą naukę boksu Stefa­
niuk pobierał u instruktora Bu­
zy, obecnie, kieruje nim trener 
Karnat. Bardzo dużo Stefaniuk 
skorzystał na obozach kadry na­
rodowej. gdzie słuchał wskazó­
wek Feliksa Sztama.

Podobnie jak zdecydowana 
większość bokserów Stefaniuk 
rozpoczął swą karierę sportową 
od piłki’ nożnej. Mając 18 lat 
nie marzy jeszcze o karierze 
pięściarza, ale jest już dobrym 
piłkarzem A-klasowej drużyny 
w Gdyni. Pewnego dnia w tym
czasie 
salę

zaczyna
treningową

uczęszczać na

nÓBi on coraz częściej sukcesy ' 
W 1947 i 1949 r. jest wicemi- j 
strzem Polski w w. koguciej i 
piórkowej, ż-krotnie zdobywa 
tytuł mistrza Polski w 1952 i 
1*953 r. Dwa razy jest mistrzem 
Wojska Polskiego. Obecnie tre­
nuje gn trener Cendrowski 
Kruża ma żonę i dwoje dzieci

Aleksy ANTKIEWICZ ur. 12 
U. 1923 r. w KaCewie woj. ol­
sztyńskie. Najstarszy reprezen­
tant naszych barw. Stoczył 226 
walk, z których 15 przegrał a 
4 zremisował. Uwzględniając 
Olimpiady i turnieje o mistrzo­
stwo Europy, Antkiewicz 34 razy 
startował w reprezentacji Pol­
ski. Jest 5-krotnym mistrzem 
Polski od 1947 do 1951 r. Jako 
pierwszy z pięściarzy polskich 
zdobył medsl olimpijski (brązo­
wy) w Izondrnie W Helsinkach ' 
zdobywa srebrne medal i tytuł i 
wicemistrza świata. Ma żonę i 
dwoje dzieci.

Już w ostatnich latach przed 
II wojną światową Antkiewicz 
jako, 15-letni chłopak startuje

walkach pokazowych_____  ze
gdyńskiego swym późniejszym kolegą klu-

tylko 5 porażek. Ostatnia 
walkę przegrał w lutym 
r. w Finlandii.
Mediolanie w 1951 r. Chy- 
zdobyl tytuł mistrza Euro-

olimpijski, urodził się 6. 11. 
1926 r. w Gdańsku. Od przy­
jaciela rodziców inż. Jabłońskie­
go otrzymuje on na imieniny 
mając 13 .lat — największy 
obiekt swych dziecięcych ma-

py. W 1952 r. odnosi największy 
I triumf — zdobywa złoty medal i

rżeń rękawice bokserskie. Juz 
przed samą wnjną Chychla 
uczęszcza na sąlę treningowa . - -- 
KS Gedanii oraz występuje w I "a-

tvtuł mistrza olimpijskiego w 
Helsinkach.

Pierwszymi jego krokami, je­
szcze przed wojną, kieruje tre­
ner Karnat. Wielki talent roz­
winął się pod okiem trenera 
Blangi a oszlifował go trener 
Sztam. Chychla ma żonę i syn-

zaprawę piłkarska-poznał -się z 
pięściarzami, którzy również 
ćwiczyli na tej samej sali. Raz 
i drugi przychodzi na treningi 
i coraz bardziej podoba mu się 
sport pięściarski: Po paru wy­
stępach w łódzkiej Energetyce 
notuje Piórkowski pierwszy 
swój sukces wygrywając- w 
1950 r. z Pisarskim. Dwa lata 
później zdobywa wicemistrzo­
stwo Polski, a w 1953 r. uzy­
skuje tytuł mistrza Polski. Star­
tową! dwa razy w drużynie na­
rodowej.

Piórkowski, obecnie majster 
dziewiarski- Zakładów Przemy­
słu Dziewiarskiego im. Teodora 
Duracza w Lodzi ma żonę i 2- 
letniego synka.

walkach pokazowych. " Zbigniew PIETRZYKOWSKI
Po wojn:e w warunkach j 'Ogniwo Bielsko), ur. 4.10 1934 r 

stwrznnych przez Polskę Ludo- '

obozie

CAF — foto Uklejewski

Węgrzyniak i Grzelak (z prawej) sparrują 
w Cetniewie.

w Bielsku jest najmłodszym 
reprezentantem Polski na Mi-
strzostwa Europy. Pietrzykow­
ski. uczeń 10 klaśy szkoły ogól­
ni'kształcącej pierwsze kroki w

I pięściarstwie stawiał pod kie-
i runkiem swego brata Wiktora.
- mistrzal ... ... i stalinogrodzkiego

ciężkiej. Obecnie
treningami trener

Pietrzykowski stoczył 
czas 51 walk, z których

kieruje 
Kolon-

dotych-
7 prze-

(rai i 2 zremisował. Start u 
Mistrzostwach Europy będzie 

debiutem międzynarodo-

Po raz pierwszy Pietrzykow- 
tartuje w 1951 r w w piór-

Tadeusz GRZELAK (CWKS) 
urodził się 5.4. 1929 r. w Piń­
sku. Boksować zaczął w 1946 r 
w'KS Bielarnia w Kaliszu. Po 
wojnie Grzelak . przede Wszyst­
kimJ zaczął grać w piłkę. Da- 
pćero potem koledzy namówili 
go do pieściarśtwai Ojciec jego 
który był wszechstronnym spor­
towcem uczył go też sztuki pię­
ściarskiej oraz gry w piłkę no­
żną. Grzelak stoczył 197 walk 
z których przegrał 25 i 10 zre­
misował. 33 razy startował u 
reprezentacji narodowej Po raz 
pierwszy startuje . w mistrzo- 
stwach Polski w 1949 r. wr 
Wrocławiu, gdzie odpada w pół­
finale. Rok później na mistrzo 
stwach Polski w Gdańsku jes’ 
wicemistrzem. W nąstępnyct 
latach 1951, 1952 i 1953 jest mi­
strzem Polski. Pierwszymi kro­
kami Grzelaka' kierował in­

Jego talent za- 
! jaśniał dopiero w tym sezonie 

Po zdobyciu mistrzostwa woj 
stalinosrodzkipgo zdobywa wi­
cemistrzostwo Polski w Pozna- 

i niu.
Zbigniew PIÓRKOWSKI —

struktor Winkler, a następnie 
Sztam i Cendrowski. Ma żonę

Bohdan WĘGRZYNIAK (Gwar­
dia Gdańsk), ur. 1.3. 1933 r. 
w Przemyślu, stoczył dotych­
czas tylko 39 walk, z których
8 przegrał i 1 zremisował. Raz(CWKS), urodził sie 2.7. 1929 r 18

w Lodzi. Stoczył dotychczas | jeden startował w reprezentacji 
115 walk, z których 12 przegrał । narodowej w meczu z Finlan- 
I 4 zremisował. I on również i riią. Dwukrot zdobył wice- 
nie myślał n karierze pięściar > mKtrz^twn Polski.
-ikiej. Bardziej odpowiadała mul Węgrzyniak jest z ■ zawodu 
oiłka nożna. Wychowanek łódź- marynarzem.- Uczęszczał przez 

jego Włókniarza grał jak<‘|l rok do Szkoły Morskiej na- 
mdkowy pomocnik w druży- | stępnie jako motorzysta piywal 
ie juniorów, następnie w re- ; na statkach. Marzy o tyrn,- ab'

। zerwach ligowych, a nawet parę : dalej kształcić się w tyr*' 
I spotkań w drużjmie ligowej. W ’ wodzie. Jego trenerem
sezonie 1948 49 r. trenując Zimą KarnaL

jest

wowatem akcje mego przy-| jest on w tej chwili na mojej 
s/lcgn partnera i przemyślałem ; łasce, ale cóż kiedy i moje 
gruntownie plan kampanii. Po- I gi stają się ołowiane.
li gal on na ciągłym niepokoje- I 
mu Wiecha przez dwie rundy |

Polscy na |
za pomocą zaczepnej defensywy.;

no­

v m m ‘ a o i} o w i a d a
ZABRAKŁO SIŁ™

Teraz, zaczyna się moja_ . . . . . ____ ___ , . „ - . . tra-
Ch odzilo mi o to. aby przez gedia. Zdaję sobie sprawę, że 

i dwa starcia sprowokować go do jeśli chcę być pewny zwycię-

Powróciłem, do szatni, prze­
brałem się. Wszyscy już daw­
ne opuścili garderobę, a ja roz­
myślałem. Przecież Sztam oraz 
liczni obiektywni ludzie powie- 

! d>ieli. że zwyciężyłem. Przecież 
| nie skłamali... więc dlaczego tak

o mistrzostwa
■— Jestem zadowolony, że na 

Jamach „Przeglądu Sportowego" 
mam możność podzielenia się . z 
Czytelnikami „Przeglądu Spor­
towego" wspomnieniami z Mi­
strzostw Europy w Mediolanie 
— opowiada Franciszek Szymu­
ra.

Rozpocznę od wyjazdu naszej 
drużyny z Poznania.1 Głęboko 
■wrył mi się w pamięci ten wie­
czór, gdy niemal chyłkiem prze­
kradaliśmy się przez perony 
dworca poznańskiego i zajmo­
wali wagony. Otrzymaliśmy bó- 
■wiem takie instrukcje, aby nie 
zwracać na siebie zbytniej uwa­
gi. Powodem tej konspiracji 
był zatarg naszych naczelnych 
władz sportowych ze Związkiem 
Bokserskim. Władze te nie 
chciały sfinansować wypratty 
twierdząc, że nie mamy cze-go 
ązukać w Mediolanie i obawia­
ły się, że wyjazd na Mistrzo^ 
Btwa Europy nabierze rozgłośif.

Tak się zdarzyło, że w Me­
diolanie walczyłem kolejno -,ż 
trzema Skandynawami: Duń­
czykiem Joergensehem, Szwe­
dem Anderssenem i w półfinale 
z Norwegiem Johnsenem. Wszy­
scy byli chłopcami na schwąl. 
bó każdy z nich właściwie był 
bokserem wagi ciężkiej, a jv 
Mediolanie .robili półciężką. Cio­
ty ich były twarde i nieber- 

.piecznei "y

Cii nic w 195

czenia mistrz.sportu, Roman Mu- I 
rawski. 1

u
Finaliści mistrzostw 
niura — wicemistrz

Europy w 1937 r. w Mediolanie: Szy- 
(z lewej) i Włoch Musina — po zakoń­

czeniu walki

Mistrz Europy (Mediolan 1937 r.) w wadze średniej Chmie­
lewski (z prawej) 1 wicemistrz Holender Dekkert po walce 

finałowej

kie jak gąbki | był właściwie wyeliminowany przez Rumuna 
bezradny. I Ośca, z którym niepotrzebnie

Teraz nastąpił rewanż. W wdał się w „bijatykę" 
Mediolanie oglądaliśmy zupeł- | Jak mi się później zwierzał 
nie - innego „Chmielą" niż w i Czortęk, w czasie półfinałowej 
Berlinie. Henryk był świeży. ! walki z Ośca więcej myślał 0' 
pełen bojowości, walczył z ol- I finale niż o dobrym taktycznym 
brzymia wola zwycięstwa. Jego ! rozwiązaniu spotkania z Rumu"pewny zwecię- I bardzo mnie skrzywdzono?

- - - - - siwa, 'to muszę Włocha znokau- ! Wstyd się Poznać alei me
w trzeciej byl już całkiem sla- tować — cóż. kiedy nie mam : mogłem w szatni pohamować 

i bj a wtedy ja będę mógł zabrać sd Wiem, że ci. co tam siedzą I ,ez-

największego wysiłku, tak aby supremacja nad Norwegiem 
ulegała wątpliwości.

nie

i*.
. Pierwszą walkę stoczyłem z ka Prosiłem portiera, aby mnie 

Duńczykiem. Bilem się wów- ' na czas obudził.
czas słabo, bo jeszcze dobrze ; Raptem słyszę gwałtowne pu- 
czułem w nogach 32 godziny po- i kanie do drzwi. Do pokoju wpa-
dr.óży. Ale już w spotkaniu ze da jeden z 
Szwedem rozgrzałem się. by- , Suszczyński... 
lem. zupełnie innym zawodni - żoną.
kiem:- szybkim i agresywnym.
Ahderssen zakończył ze
walkę na deskach i gong urato-
wał go od wyliczenia.

kierowników

decydujący glcs. Plan był 
' wątpliwie dobry, ale... 
uprzedzajmy wydarzeń.

me-; pizy zielonych stopkach, widzą! 
nie , tylko ciosy Musiny, a moich nie ।

1 chcą • dostrzegać. Wiem. że । °
Opowiedziałęm o mojej tra­

gedii mediolańskiej — niech
SOBKOWIAK 
WICEMISTRZEM

nem;
Woźniakiewicz znalazł się w 

Mediolanie w przededniu egza­
minów maturalnych. Pojechał' 
do Włoch obładowany książka-

ZMIANA SĘDZIÓW
Wchodzę na ring zupełnie

Ma minę przera- : panowany i spokojny. Mam już

— Franek! Co ty wyprawiasz, j 
Za kilkanaście minut jest two- ;

: ja walka. Ubieraj się natych- 
: miast, samochód czeka.

„LEW SKANDYN A WII" |
Najwięcej jednak obawiałem 

się'Norwega Johnsena. Wiedzia­
łem. że ten chłopak niegdyś 
walczył z Piłatem i jakkolwiek

I wszystkie te uderzenia, które 
i ześlizgują się po moich barkach 
będą punktowane dla Włocha.
Wiem. sędziowie uczynią

mi teraz będzie wolno wspom­
nieć o mo'ch kolegach, ą przede

Również bardzo duży sukces i mi ’ zeszytami. Nic więc dziw

założone rękawice, a gong wciąż 
milczy. Spostrzegam koło ringu 
jakieś- poruszenie. Przy głów­
nym stoliku kom:sii

wszystko, aby tylko dać zwycię- 
s'wo memu rywalowi, gdyż je-
śi. on przegra to drużyna

■ --.k cj toczy się dyskusja. Widzę
wloska spadnie na trzecie miej­
sce. a byłby to .zbyt wielki dra­
mat dla gospodarzy.

wszystkim o wspaniałym suk­
cesie Henryka Chmielewskiego, 
który zdobył tytuł w kategorii 
średniej Słyszałem ,wówczas 
g’osy, że „Chmiel" nięzasłuże- 
nie wygrał w . finale' ż Holen­
drem — Dekkertem. Muszę go-

odnió-ł Sobkowiak. który poko­
nał Rumuna Rodana, Irland­
czyka — Hearly, w półfinale 
mistrza Olimpiady berlińskiej
Niemca 
uiegł

Kaisera, a w finale
nieznacznie Węgrowi

rąco zaprotestować przeciw tej

nego. że nie mógł całkowicie7 
skoncentrować się jedynie na 
turnieju. Trzeba jeszcze dodać 
że sędziowie nie lubili Woźnia-; 
kiewicza, wielu z nich twier-

SILNE NERWY' (wołani ze swych stanowisk i
, , , .i zmienieni przez innych arbi-Zonentowalem się szybko, ze trńw Mv^p sobie _ je5t nip. 

mam jeszcze kilkanaście mi- ; rit.br7e _ tu szvkuje się jakaś 
nu. czasu i oświadczyłem spo- । k, mhinacja... Ale Felek S-ztam 

, ,z,.- -. kc.jnie. że sam pójdę do hali i 1 •był lżejszy o la kg spotka- , nje skor7Vstam z samochodu. I 
me zremisował. Jesh Stach me Lubilem ’ zaws7e prztjść się ; 
możl- go pokonać, to jak ja to rozprostować ko-
uczyńię - zadawałem sobie P>- a do ha4u byloP tyiko kilka.

’ 7 , ■ naście minut drogi, tak że
.-Trzeba jednak-trafu, ie przed spacerkiem na czas dosz.edłem 
wąlk^j rozmawiałem z jednym z-do miejsca przeznaczenia, 
dziennikarzy skandynawskich. I Pojedynek z johnsellem wy- 

żarcie powiedział mi. gra[em zupełnie pewnie. Moje 
T~^esl, zwyciężysz i Johnse- =dyszle" dochodziły zawsze do 

nasMJ 4*fas,e ! ceiu i w porę wyprzedzały
mjb.ćlę „Lwem Skńndynawu". , uszeIkie akcje rywala. I tu 
. Powiedziałem Sobie — a wtęr | przy okazji, dla wiadomości 

zostanę tym waszym lwem... i młodszych kolegów przypomnę. 
. - j-j-i j , I że lewe proste najlepiej parali-■; O mało me dośzte jednak do ataki przeciwnika, i wy- 

tego '.ze z wMki wyszedłbym; j uderzenia. 
puk;pnany... bez, walki... Zawsze . ' . . .

•dziowie nic cię nie obchodzą, 
msz wygrać walkę1
I wreszcie gong, 

i się na mnie.
Musina rzu-

I opinii. Walkę Chmielewskiego

dziło, że nie wszystkie ciosy' 
wyprowadza prawidłowo, za-» 
rzucali niu. że ciągle pcha się., 
na przeciwnika i walczy nie-' 
czysto „Moryc" — .tak bowiem;

pukońany... bez, walki... zawsze । 
lubilóni przespać się. przed spot- Na drugi dzień miałem sta-

A więc muszę wygrać przez obserwowałem 'i bez wątpienia 
nokaut! Jest to jednak ponad miał on przewagę nad przeclw- 
nioje siły. Jeszcze jeden cios — ...
trafiłem. — Musina pada 
bezwładnie w objęcia, muszę

. „„dem. przede wszystkim 
ml dzięki dłuższemu zasięgowi rąk.

Dekkert miał ręce, ; krótkie j

Enekesowi II. '
Przypominam sobie, że w 

pierwszej walce Sobkowiak u- 
czynił wielki błąd. Przez dwie I zx'ano Sdiianina. wwsoko wy- 

prowadził na graj z Irlandczykiem/rundy wysoko 
punkty, a w trzeciej nabrał Smithem, którego po prostu za- 

męczył tempem i ciągłymi ata-_ 
kami. Natomiast przegrał i 
Wlochem .Facchina (mistrz Eu-; 
ropy 1934 r.) na skutek napim-_ 
ńięń, których udzielił mu ringo-'

manier i zlekceważył Rumuna 
Walczył odkryty i dostał cios, 
który posłał go ha deski. „So­
bek" wstał po pięciu sekundach, 
zrewanżował się natychmiast j 
rzucił Rumuna również na ma­
tę- 1W każdym razie przykład 
Sobkówiaka dowodzi jak do 
ostatniej chwili nie można lekce. 
ważyć nawet słabszych przeciw­
ników.

całej siły go powstrzymać, aby , czynił wszystko aby tylko wal­
nie upadł. I właśnie ,w tej chwi- i Czyć na półdystans. A znów 

! Chmielewski.tnie znosił walki, z 
bliska i w zwarciach i ucieka! 
ciągle na dystans. : Wprawdzie 
Dekkertowi kilka- razy, dzięki 
bardzo szybkim akcjom,’,‘.udaio 
się „wejść" w Chmielewskiego, 
ale w sumie inicjatywa należa­
ła całkowicie do Henryką.

’ Poprzednio Chmielewski - po­
konał Belga Cląessęńsa, .Szwaja 
cara Flury oraz w- półfinale 
gróżriego Norwega — Tillerą.

Walka z Tillerem -‘była naj­
cięższa. Zapewiiej pamiętacie, 
że to właśnie' Tiller iwycićżył

। li słyszę gong. . •
1 Powracam do rogu. Widzę u-

się na ..dyszle". Trzymam go 
ciągle na dystans. co chwilę 
wzmagam tempo. Aby się tyl­
ko jak najbardziej zmęczył. W 
diugiej podobna gra: prowo­
kuję do ataku i trafiam prosty­
mi. Gdy tylko widzę odpowied­
ni moment, natychmiąst ataku­
je

W trzeciej rundzie Inicjatywa 
jest w moich rękach. — prze­
chodzę do natarcia. Czuje, że 
Musina coraz bardziej słabnie. 
Kilka razy wpadał mi bezwlad-

ale nadziewa j szczęśliwioną twarz Sztama.
Oczy ma roześmiane.

— Winszuję ci Franek, 
grałeś!...

Ja sam zresztą zdaję s 
sprawę, że byłem lepszy, 
należy mi się zwycięstwo...

sobie 
. że

kahtem. ’ Pozostałem sam,' w nąć do vvalki finałowej z Wio- I nie w ramiona 1 nie miał siły I przegrać, 
hotelmi polożyłein się "dó łóż-i chem Musiną. Poprzednio obser-1 odskoczyć, Zrozumiałem, iz

Złudne jednak były chwile 
szczęścia, bo oto flaga wioska 
p odnosi się na maszt.. Czuję jak 
set ce zamiera mi w piersi.. ale 
mówię sobie w duchu, nie wol­
no ci się załamać, uniialeś wy­
gi ywać, teraz musisz umieć'

BŁĄD CZORTKA
. Cżortek w Mediolanie nie był 

w, najlepszej fąrmie. Przyczyną 
spadku było duszenie wagi. 
„Kajtek" bowiem w owe cza-
sy Już wyraźnie grawitował do 
piórkowej. Jednym słowem, w 
Mediolanie znalazł się na diecie

-------- ------- „Chmielą" W czasie ' Olimpiady 
iły ! przegrać. Wysłuchałem spp- i berlińs]dej.'-<ąl^ wówczasTpdzia- 
że j kojnie hymnu włoskiego, I nln igiaf obie ręce jozbite, mięk’.

Śipińśki w półśredniej wy­
gnał z Danthin- (Belgia), a prze­
grał w półfinale z Węgrem 
Mandim.

Piłat przegrał Już w pierw­
szej kolejce z Norwegiem Niel­
senem. Mimo porażki trzeba 
stwierdzić, że walczył on do-' 
brze i robił co mógł.

Wracaliśmy podniesieni na ■ 
duchu -tr już nie będziemy śi?- 
przemykali chyłkiem przez 
poznański dworzec. Mimo, żs 
nie wierzono w nasze możliwoś-Uiecie uie wierzono w nasze UIUUIWI»- 

i .. Pożywienie jego , stanowiły | ci odnieśliśmy'szereg sukcesów, 
jajka i pomarańcze...’; l. . przysparzając sławy swojemu 

Po pokonaniu Niemca Wil-'i krajowt • .; . . ...
ke, został on niespodziewanie | K, Czyżewski


